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Jak żydzi dochodzą do majątków 
Typowy przykład. 

Dużo jeszcze jest w Polsce naiw- 
nych, którzy wierzą w uczciwość 
żydów. Wierzą, że jakiś bliżej nie o- 
kreślony talent handlowy pozwala 
'żydom dorabiać się uczciwym sposo- 
bem w niesłychanie szybkim tempie 
olbrzymich” fortun. Ciężkie boryka- 
nie się placówek polskich, które nie 

albo nawet 
załamują się, zapisują ci sami naiw- 
niacy na karb nieudolności Polaków 
do spraw handlowych. 

Dla takich płytko myślących Po- 
laków zamieszczamy obok reprodu- 
kcję fotografii olbrzymiej rzeszy 
świadków, występujących w  jed- 
rym z procesów dobromilskich, wy- 
toczonych przez prokuraturę słyn- 
nemu oszustowi żydowskiemu, Lei- 
bowi Grauerowi, uchodzącemu do 
niedawna za nietykalnego: Dziesiąt= 
ki osób na zdjęciu to biedni chłopi 
polscy, wieśniacy, ofiary: ószustw Zy- 
da, na którego Talmud nakłada obo- 
wiązek niszczenia goja i wydzierania 
mu jego majątku, 

Grauerem zajmowaliśmy się już 
. na łamach naszego pisma, publikując 

jego łajdactwa i ostrzegając przed 
aim Polaków. 

Kim jest Leib Grauer? 
W roku 1915 był ubogim żyd- 

kiem, dla którego Kahał w Dobro- 
milu zbierał grosze na chleb. 

Po dwudziestu latach jest już mi- 
lionerem (wielokrotnym — jak mó- 
wią), właścicielem kilkudziesięciu 
nieruchomości.  Włościanie trzech 
powiatów siedzą mu w kieszeni; na 
ich gospodarstwach ma Grauer zahi- 

potekowane olbrzymie sumy. 
Jaką drogą do tego doszło? 
Drogą matactw, krętactw szal- 

bierstw typowo żydowskich; drogą 
pobierania lichwiarskich odsetek, po 
5 i 8 pct miesięcznie; drogą dopisy- 
wania na wekslach po 200 pet do 
sumy dłużnej; drogą puszczania z 
torbami tych, którzy, wierząc w ucz- 
ciwość żyda, udawali się do niego po 
pomoc w potrzebie, 

Łzy, rozpacz, i przekleństwo nie- 
szczęśliwych, którzy wpadli w jego 
sidła, kradzieże i krzywoprzysię- 
stwa znaczyły triumfalną drogę re- 
kina żydowskiego, nie cofajacego się 
przed żadnym środkiem, mogącym 
mu posłużyć do zawładnięcia mie- 
niem chrześcijan i do ich zniszcze- 
nia. 

Szeroka okolica drżała przed 
Grauerem, któremu nikt nie śmiał 
się przeciwstawić, obawiając się je- 
go zemsty. Sprawy przed sądem 
Lejba z reguły wygrywał. 

Chłopi pracowali jak wały, nie- 
dojadali, a owoc ich znoju i potu za- 
bierał żyd - rekin. 

Wreszcie przebrała sie. miarka i 
Grauerem zajął sie oskarzyciel pu- 
bliczny, wytaczaiac mu serię proce- 
sów. W dniu 7 listopada. skazał sąd 
zyda oraz jego godna polowice na 6 
miesięcy więzienia. 28 tegoż miesią- 
ca zapadł wyrok w innej sprawie, za- 

sądzający go na 7, a wspólnika jego, 
Susera Hupfingera na 6 miesięcy. Na 
tym nie koniec. 

Na  reprodukowanym. zdjęciu 
znajduje się pewna tylko część ofiar 
przestępczego żyda. Są to świadko- 
wie jednego tylko procesu, Znacz- 
nie większa ilość nie zgłosiła się do- 
tąd, nie wyzbywszy się tchórzliwej 
wiary w potęgę Grauera, łamiącego 
wszelkie przeszkody. tym mnie- 
maniu utwierdza ich tupet, z jakim 
żyd występuje po skazujących wyro- 
kach. Sprzymierzeńcy jego, a po- 
międzi nimi i sługusy szabesgoje, fa- 
ktorzy żydowscy, urabiają dla niego 
grunt, by lękliwych powstrzymać od 
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demaskowania jego łajdactw. 
Kolportują więc usłużnie wieści, 

że Grauerowi nic nie będzie, bo w 
apelacji i tak zostanie uniewinniony, 
to znów: że przyjdzie wkrótce am- 
nestia, która wymaże wszystkie jego 
kary, a potem... 

Tych wszystkich pomocników pi- 
jawki ludu polskiego zapewniamy, 
ze nie stanie się zadość ich życze- 
mjom. Sądy polskie są sprawiedliwe 
i wymierzą przestępcy karę w gra- 
nicach obowiązujących ustaw. Poza 
tym — wiedzcie, faktorzy żydowscy, 
że stoimy w przededniu zmian tak 
ważnych, o jakich wam się nie śniło, 
Maia które Br kres Bee 

Ofiary pająka i pijawki zyda. — Świadkowie w procesie złodzieja, oszusta i lichwiarza Leiba Grauera 

uczciwego ludu polskiego.przez zbro- 
.dniczych pasożytów, które doprowa- 
\dza.do zwrotu zagrabionego im mie- 
nia drogą legislatywną. 

Do ofiar Grauera zwracamyrsię 
więc z apelem, aby w własnym inte- 
resie współdziałały z władzą w de- 
maskowanii jego zbrodniii o każdym 
fakcie, który dotąd niejbył rozpa- 
trywany, donosiły; ature wzgł. 
nam, a my. załatwimy dalsze. 

Należy także donieśćyo każdej 
próbie terroru czy wpłynięcia na po- 
szkodowanych, w kierunku po- 
wstrzymania ich od kroków, obcią- 
żających Grauera. Usiłowania takie 
są KP WK. 

Rośnie potencjał gospodarezy Pols 
Na otwarcie tegorocznej sesji bu- 

dżetowej Sejmu wicepremier Kwiat- 
kowski wygłosił nową mowę. Mowę 
niemniej ciekawą i interesującą od 
tych, które były wygłoszone w osta- 
‘tnich latach sprawowania przezeń 
funkcji kierownika odpowiedzialneśo 
za całość życia gospodarczego na- 
szego kraju. 

Mogliśmy się spodziewać, że o- 
becne eksposć nie będzie zawierać 
ciekawych, mocnych akcentów. Bo 
jest rzeczą ludzką, że ten, kto przez 
czas dłuższy pozostaje na tym sa- 
mym stanowisku — wyczerpuje się 
w pomysłach, kostnieje. A jednak 
— nie. ;P. wicepr. Kwiatkowski na 
odcinku gospodarczym okazał się 
»zlowiekiem silnym, zdolnym do no- 
wych decyzyj i nowych myśli  — 

Ocena rzeczywistości. 
Mowa ministra skarbu zawiera 

olbrzymie bogactwo tematów,  do- 
magających się odrębnego potrakto- 
wania, odrębnej, głębszej analizy. 
Ograniczamy się wyłącznie do ogól- 
nej charakterystyki eksposć, do 
zwrócenia uwagi na jego najistot- 
niejsze momenty, 

Przede wszystkim: ocena rzeczy- 
wistości! P. wicepremier mówi nie 
tylko o dodatnich wynikach naszej 
gospodarki, ale ma również odwase 
podkreślić i ujemne procesy. Zapew- 
ne, możemy mieć pretensje, że o do- 
datnich — mówi szerzej i silniej, ale 
przecież jest to rzeczą ludzką: Każ- 
demu, kto chce urzeczywistnić swój 
plan, chodzi o zapalenie i pobudze- 
nie społeczeństwa do dalszej pracy, 

chodzi o pogłębienie wiary w podję- 
te wysiłki, o wywołanie entuzjazmu. 
A w pracy gospodarczej ten emocjo- 
nalny moment odgrywa niezmiernie 
doniosłą rolę! 

Zresztą, te realne osiągnięcia są 
faktem: wzrost produkcji, wzrost 
rentowności przedsiębiorstw, wyra” 
żający'się we wzroście dochodów; 
spadek: bezrobocia i poważy wzrost 

' zarobków; przyrost nowych placó- 
wek handlowych i przemysłowych. 

Ale są i poważne braki: niskie 
ceny zbóż, podcinające normalny 
rozwój wsi — podstawowego ele- 
mentu w naszym gospodarstwie na- 
rodowym; słaba ekspansja w  eks- 
porcie, wyrażająca się w ulemnym 
bilansie handlowym; szczupłość ka- 
pitałów; niedostateczna organizacia 
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A 15-letni plan inwestycyjny. 
C.0.P.! To — niewątpliwie 

wielkie dzieło wicepremiera Kwiat- 
kowskiego. To przejaw akcji inwe” 
stycyjnej, podjętej na wielką skalę, 

j 0% © P,, mówił minister skarbu, to 
r= zagądnienie milionów ludzi i tysig- 
cy warsztatów produkcji i handlu, £.9.P..ta wiełkie działo. My kła: 

dziemy podwaliny. Pokolenia, które 
poinas przyjdą, dokończą tego dzie- 
„ła. Po dwu latach pracy nie ma od- 
wrotu od tej polityki, 

Wicepr. Kwiatkowski podjął 
“mys! opracowania wielkich planów 
inwestycyinych, Pierwszy ezterolet- 
'ni plan, który miał się zakończyć w 
r. 1940 i obejmował wydatki ną sumę 
"1 800 milionów złotych — zostanie o 
tok wcześniej zrealizowany, bo już 

Nareszcie i my zabieram 
„Pos: Stoch z Lublina opracował 
‚projekt ustawy o tymczasowym oby- 
watelstwie i projekt ten zgłosi do la- 
ski marszałkowskiej, po uzyskaniu 

. wymaganych regulaminem 15 podpi- 
„ Sów. 
Jah Kto podlega ustawie 

Art. 1 ustawy mówi o uadawaniu 
charakteru obywateli tymczasowych: 

_ 8) tym, którzy w księgach etanu ey- 
„Wilnego w ezasie do 1 grudnia 1938 lub 
móźniej sa, lub będą zapisani jako 
wyznający religię mejżeszewą, albo „ostali urodzeni w związku malżeń: 
skim z ojca, zaś w związku poza mal- 

» żeńskim z matki, którzy do dnia 11 li- 
„stopąda 1918 r, lyh później byli zupisa- 
„mi w.księgąch stany cywilnego jako 

» wyżnhający religię mojżeszową. 
+; b) Tym, którzy uzyskali obywatel- 
„ stwo, polskie na zasadzie nadania 
- przez władze polskie, o ile w czasie ro- 
cznym przed uzyskaniem lub w ozasie 

 nądania im obywatelstwa polskiego by- 
Ji zaliezeni do wyznających religię 
A AO LN A | 
„Tym, którzy ta zasadzie prawo- 

. mocyego orzeczenia w szczególnym mo- 
„ Siepowanty zostają uznani za obywate- | tymezasówych | 
War ec | | u 
„ Art, 2, Zachowują pelne prawą oby- 

„ watelskie zastrzężone dotychezasowy- 
„ Mittetawami z pośród osób wyszczegó|- 
nionych w art, 1 niniejszej ustawy: 
+4) Osoby, które przed slniem 11 listo- 

! pada 1918 r. zostały zapisane w ksie- 
each stany cywilnego jako wyznające 

~ religię chrześcijańską, a także wyzna- 
he Jace, religię: chrześcijańską ich żony i: 

"dzieci uradzone z małżoństwa nawet, 
-. dyby epią co do żon i dzieci w księ- 
"zach stanu cywilnego o tym, że wrzna- 
“Ja meltele chrześcijańską” nastąpił po 

+ dmta 11 listopada 1918 r. 
„+4 b) Osoby, przez udział w walkach o 
Niepodległość Polski, w ich pracach 

» dla Polski szezególuić żasłużono orach 
eh żony, dzięci | dalsi zstępni, lecz o- 
gólma ilość osób wylaczanych na tej 

oo podstawie od nadania im charakteru 
> „abywałeli tymczasowych 

: przekraczać. 50.000 osób, 
nia może 

~~ Utrata praw politycznych. 
o Amt 3. «©Qppwatele tymczasowi zą- 

"chowując pozostale prawa innych ohy- 
wateli nie podlegających . postanowie- 
niom niniejszej uetawy, nie mają praw 

"> mastepująeych: ! 
sł Alas Prawa wyboru 1 wybieralności 

do sejmu, senatu, eamorządy teryto- 
> malnega,. gospodarczego i zawodowego 

t tracą posiadane mandaty. 
i. Prawa do zajmowania stanowisk 
urzędniezych lub wykonywania innego 
zajęcia w urzędach, instytucjach i 
„przedeiębioretwach państwowych oraz 

4 W samorządzie terytorialnym, gospo- 
darerym t zawodowym. 

. „8. Prawa do spełniania czynności | 
 mauczycielskich t wychowawezych w 
„szkołach i zakładach » wyjątkiem ezkół 
prywatnych żydowskich. 

| 4. Prawa do ełużby w wojsku, z za- 
„ehowaniem obowiązku wykonywania 
"slużby zstepezej, 
‚8. „Prawa do dostaw dla urwdaw 

8—4 milionów ludności, 

w 1939. roku. Zdajemy sobie sprawę 
z tego, że braki w naszym gospodar- 
stwie narodowym są olbrzymie. A- 
by je usunąć, trzeba mieć plan szero- 
ki, zakreślony na daleką metę, trze” 
ba wielkich wysiłków, wysiłków 
skoncentrowanych, a jednocześnie 
zgromadzenia odpowiednich  środ- 
ków. Wszelka dorywczość musi być 
w tych warunkach wykluczona, 

Z powyższych względów nakre- 
ślenie szerokiego planu i rozłożenie 
jego realizacji na pewien okres lat, 
należy uważać za pomysł bardzo 
szczęśliwy. Nie chodzi nam o to, 
czy rzeczywiście zrealizowanie tego 
planu ma trwać 15 lat, jak projektu- 
je p. wicepremier, czy mniej, Czy 
kolejność zakreślonych celów „jest 
słuszna czy nie. Chodzi nam o zasa- 
dę, że plan jest i że będzie zrealizo- 
wany i że jest to plan dalekosi zayl 

15 lat! Zapewne, to długi okres. 
Musimy się jednak liczyć ze środka- 

instytucyj oraz przedsiebioretw pań- 
stwowych i samorządowych. 

6. Prawa do prowadzenia przedsię- 
biorstw lub wykonywania zajęć wy- 
magających zezwolenia koncesyjnego. 

7, Prawa do wydawania, finanso- 
wania i współpracy w cząsopismach 
redagowanych w języku polskim. 

8. Prawa do prowadzenia biur re- 
klamowych i ogłoszeniowych. 

Utrata praw powyższych następuje 
w 6 miesiecy po ogłoszeniu tej ustawy, 
Urzędnicy lub inni pracownicy tracą: 
ey pracę na podstawie tej ustawy tra- 
ca równocześnie prawa emerytalne, a 
zyskują wylacznie prawo do zawrotu 
wplaconyeh poprzednich potrąceń na 
fundusz emerytalny, Jub wpłaconych 
przez nich składek na ubezpieczonię na 
starość, Utrata praw i stanowisk nie 
dotyczy udziały w samorządzie Wy” 
znaniowym żydowskim. 

Uzasadnienie, 
Projekt ustawy pos, Stoch zaopatry- 

je następującym uzasadnieniem: — 
Na życin politycznym, społecznym ii 

gospodarczym Polski ciąży stala oheQ- 
ność elementu żydowskiego liczącego 

Element ten 
kierujący się w swym postępowamiu 
względami nie mającymi nie wepölne- 
go, zaś często wręcz sprzecznymi z pol- 
ską racją stanu, wywiera w ramach le- 
galnych jako obywatele powołani do 
stanowczego głogu w sprawach pubH- 
cznych, poważny wpływ na nasze życie 
polityczne. A 

Qśrodki dyspozycji za granicą. 
Żydzi są żywiołem obcym Polsce et- 

micznie i duchowo, a nadtó ży wiołem 
zorganizowanym międzynarodowo. W 
ten sposób liczny dysponowany z zew- 
nątrz element posiada legalny wpływ 
na losy naszego państwa. W zakresie 
gospodarczym element 
również naszę życie, wypaczając naszą 
strukturę gospodarczą i spychając Po- 
laków w ezerokim zakresio do roli 
swych „pracowników. najemczych, lub 
nedzarzy. Ten stan rzeczy spowodo- 
wał w rezultacie ekrzywienie naszej 
struktury społecznej przez wytworze- 

LE ZUR "ZYTA PIEN 

Przebieg ogólnopolskiego Tygod- 
nia Propagandy Przemysłu, Handlu i 
Rzemiosła Polskiego w dniach od 
4—-11 grudnia dał nam dość jasny o- 
braz stanu w jakim się znajdujemy. 
Wysiłek organizatorów Tygodnia 
Propagandy wszędzie prawie znalazł 
zrozumienie i poparcie społeczeń- 
stwa. Prasa i Rozgłośnia Poznańska 
„Polskiego Radia" oddały akcji pro- 
pagandowej wielkie usługi. Setki ty: 
sięcy ulotek, nalepek 4 plakatów 
przypominały o podstawowej zasa- 
dzie „Swój do swego po swoje”, U- 
azanie się masowe wytwórczości 

polskiej w oknach wystawowych 
sklepów polskich dało jaskrawy do- 
wód, że przy dobrej wali kupca w 
bordzo wielu gałęziach przemysłu 

go planu. Jest on podzielony na 5 
okresów, W każdym okresie będzie 
załatwiony pewien problem: 1) po- 
tencjął obronny, 2) zagadnienie ko- 
munikacyjne, 3) oświata ludowa i 
rolnictwo, 4) urhanizacja i uprzemy- 
słowienie Polski (ostateczna poloni- 
zacja miast), 5) ujednostajnienie 
struktury i dynamiki Polski. © . 

Mamy dwa zastrzeżenia: Wydaje 
się nam, że problem oświaty ludowej 
i rolnictwa winien być przesunięty 
na drugi okres (o ile sprawy komuni- 
kacji nie są ścłśle związane z planem 
obronności, co jest bardzo prawdo- 
podobne), oraz ostateczna poloniza- 
cja miast, w naszym głębokim prze- 
konaniu, winna być przyspieszona. 
Pamiętajmy, że im wcześniej: unaro- 
dowimy nasze miasta i pozbędziemy 
się znich, a więc z Polski żydów, 

y się do 

ten opanował ' 

tym dla nas i naszej ojczyzny będzie 
lepiej. 

AR WKP La KAC 

® r 

żydów! 
nie gtanu przeludnienia na wsi i po- 
zbawienie nas w znacznej ' mierze 
rdzennego polskiego mieszczaństwa. 

Szkodliwe te anomalie uniemożli- 
wiające normalny rozwój potęgi Pań- 
stwa i utrudniające w wysokim stop- 
niu zapewnienie jego obronności są w 
przeważąjąrej części wynikiem okresu 
maszej 150-ietniej niewoli politycznej 
wyzyskanej w ten sposób przez żywioł 
obey i nam wrogi. 

Zarzadzenia przygotowawcze. 
Rychła emigracja tego elementn 

nie wykazującego żadnych zasług wo» 
bes Państwa Polskiego, nie  po- 
cauwajacega się nawet z reguły do 
najprostszych ohowiązków obywatela, 
wymaga zarządzeń przygotowawczych, 
które unaocznia społeczeństwu  pol- 
skiemu, że czynniki powołane przez 
Konstytucję do kierowania życiem 

| państwowym przystępują realnie do 
rozwinzanią tego zagadnienia, 

% 

Nareszcie i my zabieramy się do 
żydów! Nareszcie pojawia się pro- 
jekt ustawy, mającej być wstępem 
do Ki wysledleńczej żydów z Pol- 
skil areszcie ZaCZYNAMY przema- 
wiać praktycznym językiem. Pos. 
toch =» w przeciwieństwie do pro- 

jektów wicepremiera Kwiatkow- 
skiego, który w swym 15-letnim pro- 
gramie gospodarczym sprawę spol- 
szczenią miast umieszcza w czwartej 
trzylatce, miast ją umieścić w pier- 
wszej, kwestię żydowską w Polsce 
chce wreszcię pohnąć z martwego 
punktu. ah an 
.' Spodziewamy sie, że pos. Stoch 
znajdzie nawet w Ozonowym Sejmie 
potrzebnych mu 15 podpisów i że je- 
$o projekt wejdzie pod obrady sej- 
mowe, mimo oporu żydów i żydofi- 
lów, którzy już naprzód głoszą, że 
projekt ten jest sprzeczny z konsty- 
tucja. i 

Nie wiemy, czy tak jest, a śdyby 
nawet tak było, to należy zmienić 
konstytucję i ustawę w brzmieniu por 
wyższym uchwalić, 

„Miej APM N 

Honor narodu polskiego tego wy- 
maga! 

HARRY bara MASI COT Te 

é w wysiłku 

mi potrzebnymi do zrealizowania te- 

można skutecznie unikać zydow- 
skich fabrykantów, 

Wielką zasługą minioneśo Tygo- 
dnia Propagandy jest właśnie to 
twierdzenie, że jest polski towar i że 
jest dobry. Tydzień Propagandy mi- 
nął, lecz nie mogą zniknąć objawy 
dobrej woli i uświadomienia, które 
wywołał wśród kupiectwa, przemy” 
słowców, rzemieślników i szerokich 
rzesz kupujących, W Tygodniu Pro- 
pagandy Przemysłu, Handlu i Rze- 
miosła wytwórczość polska zdobyła 
okna wystawowe a teraz zdobyć mu- 
si na stałe półki i magazyny skle- 
pów. Tydzień Propagandy to okres 
rekolekeyiny, rozważań i ćwiczeń, 
po tym ol:resie musi nastąpić „Rok 
Popierani: nrzemysłu, handlu i rze- 

w miosła polskiego", który trwać be- 
dzie, aż do powtórnego Tygodnia 
Propagandy... W wysiłku nie wolno 
ustawać. Słomiany niekiedy - ogień 
entuzjazmu należy, tak podsycać, by 
stał się. trwałym ogniem. Dobrą wo- 
lę należy tak zahartować, by była 
stałą pobudką do dalszych czynów. 

Tydzień Propagandy . dokonał 
wyłomu w powszechnych przekona- 
niach o słabości i znikomości wy- 
twórczości polskiej. Pokazal, że 
jest i może hyć lepiej, niż sądziliśmy. 
Ten wyłom trzeba powiększać i do- 
prowadzić do tego, by za rok we 
wszystkich sklepów polskich krölo- 
wał . nie. tylko w oknach wystawo- 
wych, lecz również na lądach i pół- 
kach sklepowych towar polski. To 
stanowić winno całoroczny cel wy- ' 
siłków., przemysłowca, kupca, rze- 
mieślnika i kupującego. 

Tegoroczny Tydzień. Propagandy 
Przemysłu, Handlu i Rzemiosła Pol- 
skiego miał za zadanie zbliżyć pol- 
skiego wytwörce do polskiego kon- 
sumenta — nabywcy. Pragnąc, by 
to nastąpiło, nie możemy ustawać w 
pracy uświadamiającej i marnować 
pięknych wyników Tygodnia Propa- 
gandy, które w interesie unarodo- 
wienia ' życia gospodarczego w Pol- 
sce muszą być utrwalone, Szeib. 
AEC RS CI ANT RRR YB 

ajepoi Polacy 1 ately 
Echo: wyborcze. 

Doskonałe wrażenie sprawił swą 
mową kandydacką pewien utytuluwa- 
ny naukowo ksiądz w pewnym miasle- 
ezku. Szkoda tylko, że na ludmości ży- 
dowskiej. Wprawdzie żydów nie bro- 
nil, lecz żydzi od sutam ny tie wymaga- 
ją zbyt. wiele. Wystarczyło im, że bro- 
nił komunistów, a żydów pozostawił w 
spókojn. °° | 

. "Ja wiem, —'zapewniał — że ko- 
munistöw tu niema: Sa tylko rozgo- 
ryczeni bezrobociem i wyzyskiem i o- 
tumaniemi 'mieszcześliwcy. Ale niech 
ię tylko byt ich poprawi, a staną sic 

„dobrymi katolikami... u» 
"Zapówmie "w (miarę poprawy bytu, 

według, odwróconego tylko, przyelo- 
wia: Jak Bóg Kubie, tak Kuba Bogu. 

‘I według wezwania Horącjusza Flac- 
cusza: „O'cives, cives! Primum quae- 
reńda peeunia. Virtus post nummos!“ 
— „O obywatele, obywatele! naprzód 
trzeba '8zukać pieniędzy. Po pienia- 
dzach. enota!*. Tylko że, co ten satyryk 
pogański "jronizowal, to ksiądz uspra- 

“wied iwi, ' 
Musiało sie to podobać narodowi 

czcicieli Złotego Cielca! RA et 
Podobała mu się jeszcze i naiwność, 

z jaką mówca wziął do serca głos ra- 
dia moskiewskiego, wyrażający część 
Polakom, wetrzymującym sie od gło- 
sowania. A 

To też żydzi lawą głosowali na kan. 
dydata w sutannie i, za jednym zama- 
chem, okazali się najlepszymi i Pola- 
kami, i katolikami. Ä 

Szkoda tylko znown. że masze kan: 
dydat nie wszędzie w swoim okręgu 
wyborczym miał równie wielkie PÓWO- 
dzenie i, w rezmitacie, przepadł. 

R. Ch. 

Pan polskiego 
handlu. 

Panem polskiego handlu należy ua- 
zwać żyda Boremsteina - Lychowskie- 
go, Żyd ten kieruje bowiem najistot- 
niejszymi interesami polskiego handlu, 
a mianowicie eksportem towarów pol- 
skich za granieę w ministerstwie prze- 
mysłu i handln.. 

Dzięki żydowi Borensteinowi, który 
zmienił swoje żydowskie nazwisko na 
polskie — Lychowski, polski przemysł 
jest zdany na łaskę i niełaskę zydow- 
skich „kaprysów. Solidarna bewiem 
działalność. Borensteina „4 żydowskim 
kapitałem, grasujaeym w Polsce i za 
granicą polskiemu życiu Sospodareze- 
mu. nie idzie na zdrowię, 

' Domagamy się od pana ministra 
przemysłu i. handlu ustmiecia zZ mini- 
sterstwa_ żyda Berensteina i zastąpie- 

‘nia go rdzenym Polakiem. Interes 20- 
spodarczy Polski tego wymaga 
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pamięci wielkiego kapkana I gorqcego Poluka 
W niedzielę 4 grudnia br. zmarł 

we Lwowie Wielki Kapłan Katolic- 
ki, Złotousty Kaznodzieja i Gorący 
Polak śp. Ks, Arcybiskup Józef Teo- 
dorowicz, arcypasterz obrządku or- 
miańskiego w Polsce, 

Trzeba mistrza pióra, by opisać 
wielkość straty, jaką Kościół i Pol- 
ska ponoszą przez śmierć śp. Ks. 
Arcyb. Teodorowicza. Każde inne 
bowiem będzie za słabe... Duch 
Zmarłego szybował w najwyższych 
słerach myśli ludzkiej, 
mienne słowo wdzierało się do naj- 
głębszych pokładów duszy narodu, 
Jego katolicki i patriotyczny czyn w 
pewnych chwilach wytyczał kieru- 
nek życia narodu i pracy Kościoła. 
Trzeba takiego mistrza słowa i pió- 
ra, jak On sam, by dać sprawiedliwe 
świadectwo stracie, jaką Jego zgon 
stanowi. 

Umysł i serce. 

Gorćjące serce i myśl płomienna 
— tak by można określić indywidu- 
alność Zmarłego... 

Miał dar właściwego dla każdej 
sytuacji słowa i to słowa gorącego, 
które z wyżyn ambony lub z za biur- 
ka pisarza, jak lawa gorąca, z wiel- 
kiego serce biskuniego płynęło do 
tysięcy i sctek tysięcy serc polskich. 
Fascynował Swym słowem tłumy in- 
teligencji, porywał wszystkie młode 
serca, czarował wszystkie głębsze 
umysły na przestrzeni lat przeszło 
30. Tajemnica Jego niezwykłego 
wpływu polegała na tym, że wszyst- 
kie troski narodu, wszystkie bóle po- 
jedyńczych nawet jego warstw i 
wszystkie problemy Polski ogarniał 
w Swym czuiącym sercu. Prawdzi- 
we .cor cordium"... (serce serc). 

I myślą płomienną był dla naro- 
du... Swym poteznvm umysłem obej- 
mował wszystkie dziedziny twórczo- 
ści i życia narodu. Było zdumiewa- 
jącym, że jeden człowiek wszystkie 
je zrozumiał, Ale najwyższego po- 

‚ dziwu godne było to, że je wszystkie 
zgłębił i o każdej z nich wygłaszał 
poślądy uderzaiace trafnością i gle- 
bokością. Pisał i mówił na tematy 
teologiczne, ekonomiczne, socjolo- 
ficzne, literackie. I zawsze z zadzi- 
wiajaca trafnością. Jego prace lite- 
rackie i Jego mowy dziś jeszcze mo- 
pa służyć jako aktualne wskazania. 
I będą służyły jeszcze długo. A to 
dlatego, że rozstrzygnięcia lub wska- 
zówki, które w nich tkwią, są opar- 
te o wieczne i nieprzemijające, naj- 
głębsze zasady ludzkiego bytowania 
złożone w Ewangelii i w nauce Koś- 
cioła. 

Umysł to był uniwersalny i rów- 
nocześnie lotny. Wszystko wiedział 
i wszystkie zagadki rozwiązywał. 

Prorok Naroda. 

Uzym śp. Ks. Arcyb. Teodoro- 
wicz był w życiu narodu. dowiódł 
rok 1917... Wiadomym już było wów- 
czas, że wielka woina nie może sie 
skończyć dla Polski inaczej, jak 
przywróceniem jej niepodległości. 
Ale jeszcze wielkie siły przeciwsta- 
wiały się temu postulatowi sprawie- 
dliwości. W pierwszym rzędzie 
Niemcy. W opinii polskiej dała się 
zauważyć wówczas pewna dezorien- 
tacja, gdzieniegdzie nawet upadek 
ducha. Jakież olbrzymie wrażenie 
w Polsce i Europie wywołała wów- 
czas śmiała mowa śp. Ks. Arcybis- 
kupa w wiedeńskiei Izbie Panów o 
prawie narodu polskieóo do pełnej 
wolności! Ściągnęła na Niego gniew 
Niemiec i Austrii. Za to głęboko za- 
padła w duszę polskiego narodu i 
roznieciła przyśasający jego zapał. 

Takim był śp. Ks. Arcvbiskup 
zawsze!... Ile razy polskie społeczeń- 
stwo potrzebowało otuchv do walki 
o święte prawo do niepodległości, ile 
razy naród polski upadał na duchu 
przytłoczony ciężarem przemocy za- 
borców, zawsze wtedy pojawiał się 
śp. Ks. Arcybiskup Teodorowicz na 
ambonie w Poznaniu lub w Warsza- 
wie i Jego głos stawał sie wówczas 

nie tylko wydarzeniem dnia, ale i' 
wytyczeniem kierunku narodowych 

dążności i podniesieniem ducha. 

Kwestia społeczna. 

Przyszło śp. Ks. Arcybiskupowi 

zabrać głos w delikatnej sprawie lu- 

dowej i społecznej 'tuż po objęciu sto- 

licy arcybiskupiej, bo w r. 1902, w 

okresie strajku rolnego, który wywo- 

łali wprawdzie Rusini z politycznych 

Jeg 9.8 pobudek przeciw polskiemu zie- 
ego pło- miaństwu, ale który się po tym prze- 

rzucił na teren polskiego ziemiań- 

stwa. Śp. Ks. Arcybiskup wystąpił 

wówczas z pismem p.t.: „Z ostatnich 

doświadczeń. Uwagi o strejkach”. 

Potępił, co było w ówczesnym ruchu 

ludowym potępienia godne. Ale nie 

poprzestał na negacji. Przestrzegał 

przed próbami załatwienia kwestii 

socjalnej przy pomocy miłosierdzia. 

„Terenem walki strajkowej — pisal 

— nie byłb milosierdzie, lecz sprawied- 

liwość... Nie dość mie krzywdzić; w 

myśl ena „Rerum Novarum', trzeba 

jeszcze przed wyzyskiem i krzywdą lud 

bronić.. Kto więc myśli, że podrażnio- 

ne wezucie sprawiedliwości ludu potra- 

fi przykryć płastrem działania filan- 

tropijnego i że tym przeciwstawia się 

agitacji wywrotowej. ten sobie majzu- 

pelniej nie zdaje sprawy, z samych za- 

sadniezych pojęć sprawiedliwości i. mi- 

losierdzia, ten zapoznaje psychologię 

serca ludzkiego.” Kościoła i Narodu. 
eer ust" 

Były to wówczas myśli nowe; dla 
wielu będą nimi może nawet dzisiaj. 
Dla śp. Ks. Arcybiskupa Teodorowi- 
cza były poprostu prawdą, do której 
doszedł przez przemyślenie kontra- 
stu między zasadami Ewangelii, a 
rzeczywistością. 

W szkole Chrystusa. 
Ostatnie lata Swego życia  po- 

święcił śp. Ks. Arcybiskup Teodoro- 
wicz opracowaniu kilkunasto-tomo- 
wego dzieła o życiu Chrystusa. Nie 
zdążył go ukończyć. Te kilka jed- 
nak tomów, które wyszły drukiem, 
jak są dowodem Jego głębokiej wie- 
dzy teologicznej, tak świadczą, że po- 
stać Chrystusa była Jego najgłęb- 
szym umiłowaniem. Kochał wizje 
naszych wieszczów romantycznych i 
lubił ich cytować. Znał współczesną 
literaturę naukową i lubił wnikać w 
naukowe problemy. Nade wszystko 
jednak kochał Ewangelię i w tej jed- 
nej księdze szukał rozwiązań wszy- 
stkich trudności. 

„Mnie żyć jest Chrystus", — tak 
brzmi tytuł jednej z Jego prac teo- 
logicznych. I w tych słowach św. 
Pawła zamknął śp. Ks. Arcybiskup 
całą Swoją apostolską i proroczą 
duszę. W nich tkwi wyjaśnienie Je- 
go. prawdziwie bohaterskiego żywo- 
ta, Jego. oddania sie bezinteresow- 
nej służbie najwznioślejszych ideałów 

WYK ee 

~ WF aii wirów samoraadwh 
Zbliżają sie wybory samorządowe 

— do rad gromadzkich, a później do 

rad gminnych, zaś w miastach do rad 

miejskich. Wybory te zadecydują, 

w czyje ręce dostanie się na 5 lat 

władza w związkach samorządo- 

wych. Nie trzeba zaś chyba dowo- 

dzić, jak ważną rolę w naszym życiu 

publicznym i gospodarczym odgrywa 

dobrze zorganizowany samorząd te- 

rytorialny. Czy jednak ten samo- 

rząd będzie nam przynosił pożytek, 

czy może nawet szkodę, zależeć to 

będzie od tego, jacy ludzie brać bę- 

dą udział w pracy samorządu, jakich 

radnych przy nadchodzących wybo- 

rach wybierzemy. 
Żadne jeszcze w Polsce wybory 

samorządowe nie były oczekiwane z 

tak powszechnym zainteresowaniem, 

co obecnie. Przygotowują sie do 

nich wszystkie stronnictwa politycz- 

ne, które z obecnych wyborów sa- 

morządowych chcą zrobić tak zwaną 

próbę sił, pokazać swoje znaczenie i 

swoje wpływy. | niewątpliwie wy- 

bory te przynajmniej częściowo, tam 

gdzie jest rozwinięte życie politycz- 

ne, będą tą próba sił, Ale w tym ich 

wielkim znaczeniu politycznym tkwi 

i niebezpieczeństwo. Samorzad to 

nie polityka. Wprawdzie wejdą do 

niego ludzie o różnych kierunkach 

politycznych. ale ich zadaniem w sa- 

morzadzie będzie nie praca politycz- 

na, ale praca nad podniesieniem kul- 

turalnym, oświatowym,  gospodar- 

czym swoich wsi i swoich śmin. Pra- 

ca kulturalna, społeczna, oświatowa, 

gospodarcza. Oszczędne, a rozumne 
przytym roznorządzanie groszem pu- 

blicznym. Takie zużytkowanie te- 

go grosza, by był zeń prawdziwy po- 

żytek dla całej gromady, całej gmi- 

ny. By to był przy tym pożytek pra- 

wdziwy. Nie zaś tylko ;,politykowa- 

nie", od ktöregn jest sejm, a które w 
“pracy samorzadowei jest najgorszą 
kłoda dla wszystkich poczynań, ka- 
mieniem obrazy, o który nawet naj- 
szlachetniejsze poczynania mogą się 
rozbić. 

Jakież z tego wypływają wnios- | 
ki? Jak wobec wyborów samorzą- 
dowych ma sie zachowywać wyhor- 
ca - katolik i Polak narodowiec? 

Odpowiadamy: 
Nie wolno wyborcy - katolikowi 

i narodowcowi głosować na ludzi, o 
których wie, że pod względem reli- 
giinvm i narodowvm są niepewni, 

czy choćby tylko obojętni, a tym- 
bardziej gdyby to byli ludzie wrogo 
do Kościóła i wiary usposobieni i u- 
dający obłudnie zawielkich patriotów 
gdy w istocie sa to pospolici geszef- 
ciarze i polityczni kombinatorzy, 

prowadzący złe życie, gorszyciele, 
nieuczciwi. 

Nie wolno wyborcy - katolikowi 

i narodowcowi głosować na ludzi, 
nałeżących do stronnictw i wrogich 

Kościołowi i wierze, jak naprzykład 

partia socjalistyczna, grupa „Zadru- 

gi" itp. 
Nie wybierać różnych zawodo- 

wych krzykaczy, mąciwodów, ma- 

dralów, samolubów i kombimatorów, 

którzy zazwyczaj pchają się na 

wszelkie urzędy, bo z nich pożytku 

w rzetelnej pracy samorządowej nie 

będzie. To samo dotyczy różnych 
przemądrzałych a w rzeczywistości 
słupich polityków” — tak rozpolity- 
kowanych, że nie widzą, gdzie ta po- 
lityka musi się skończyć, gdzie na 
nią nie ma miejsca. Tacy bowiem są 
największą zawadą w prawdziwie 
rzetelnej pracy samorządowej. 

Obowiązkiem każdego bywatela- 
katolika jest wziąć w wyborach 
czynny udział, Nietylko oddać, gdy 
przyjdzie czas, swój głos, ale i czu- 
wać nad tym, a i starać się, by wy- 
stawiono kandydatury tylko ludzi 
uczciwych. rozumnych, bezintereso- 
wnych i ofiarnych, a przede wszyst- 
kim, by to byli dobrzy, o głębokich 
przekonaniach religijnych i wzoro- 
wym życiu katolicy, poza tym by by- 
li wypróbowanymi w swym patriotv- 
źmie Polakami, którzy niczego się 
nie ulekna i przed niczym nie ugna 
w dążeniu do unarodowienia samo- 
rządu miejskiego, do nsunięcia zeń 
berwzslednie wszystkich: żydów, 
TRIEICDN i ich opiekunów czy pupi- 
ów. 

Miasta w Polsce muszą być naro- 
dowymi, pozbowioenymi żydostwa. 
które wcześniej czy późniei musi 
Polskę opuścić. Ale emigracia Zy- 
dów z Polski może być poważnie o- 
późniona i utrudniona, o ile samo- 
rzad miejski będzie spoczywał w ich 
rękach lub w rękach ich przyjaciół 
czy służków (np. socjalistów czy też 
zakapturowanych masonów. Stąd 
ważną jest rzeczą, aby rządy miast 
polskich dostały sie wszedzie w rece 
wypróbowanych Polsków - pr'rio- 
tów i czczerych naradawcótw. Teto 

sa 

wymaga nasz honor i swiellsse 
przyszłość Polski narodowej, Polski 
wielkiej i potężnej, wolnej od wszeł- 
kiej mieszanki i międzynarodowych 
przybłędów. 
WZW KENNUNG NDS 
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(zie żydów UMIBSTILZ 
Żadne Madagaskary, Birobid2a- 

ny, Angole, a tym bardziej Palesty- 
na. — Więc gdzie? Na Saharze. — 
I to wcale nie żart!! | (ER 

Ten projekt ma za sobą najwie- 
cej danych do urzeczywistnienia. Bo 
po pierwsze: pustynia w historii ży” 
dów odgrywa wielką role a nam 
przywodzi na myśl Mojżesza i Deka- 
log. Jednocześnie stanowiła ona dla 
nich rodzaj pokuty i kwarantanny: w 
odosobnieniu. — 

Z tego względu, właśnie w obec" 
nym stanie sprawy żydowskiej nada- 
walaby się pustynia „niczyja na ta: 
kie miejsce przymusowego pobytu, 
albowiem. wiemy już z doswiadcze- 
nia, że nie ma narodu pod słońcem, 
który by ich przyjął bez ostrej wal- 
ki, a tym mniej dobrowolnie. © |. 

Z drugiej strony, narody chrzesci- 
jańskie są powołane do czynu miło- 
siernego względem "narodu ongiś 
wybranego, ale później odenchnięte: 
go, jako taki, który sam siebie prze- 
klął i do dziś dnia zaślepiony przea 
pychę szatańską łudzi się, że jest w 
dalszym ciągu wybranym. przezna 
czonym do panowania nad resztą na- 
rodów. A 

Pomoc zaś nasza skuteczną be- 
dzie tylko wtedy, gdy nam się uda 
wybić im z głowy tę ich błędną wia- 
rę, Tak, ale czy to w ogóle może 
nastąpić i kiedy? Otóż może — bo 
to są jednak ludzie; i nastąpi to tyl- 
ko wtedy, gdy przegrają z gojami na 
całej linii i bezapelacyjnie. ów- 
czas sami dobrowolnie snala talmud, 
obiją swych rabinów, widząc jak ich 
oszukiwali dotąd, i przyjma chrzest 
św, z przekonania. — Lecz będzie te 
mogło mieć miejsce dopiero na onej 
pustyni — Saharze. 

Czy aby tylko to jest możliwe? 
Najzupetniej, bo przypomnijmy 

sobie, że Sahara jest wyschniętym 
dnem morskim, niższym od poziomu 
Morza Śródziemnego. Wystarczy 
przekopać jeden lub kilka kanałów 
odpowiedniej szerokości, żeby śro: 
dek pustyni zamienić na olbrzymie 
słone jezioro. é a 

Bezpośrednim następstwem tego 
czynu będzie zmiana klimatu. Wsku- 
tek parowania powstaną chmury, a 
z nimi deszcze, a więc i woda słodka, 
a noce cieplejsze. Dnie będą chłod- 
niejsze. 

Piaski nie będą takie lotne, ' jak 
dotąd, a dzięki dzisiejszym nawożom 
sztucznym nabytym w Europie za 

resztki kapitałów można je będzie 
wówczas zamienić na urodzajne 
plantacje z „egipskiemi urodzajami”, 
czego dowodem są obecne nieliczne 
oazy z bujną roślinnością. Jednym 
słowem „nowa ziemia obiecana” 
mlekiem i miodem płynąca” i to ze 
szczerej pustyni, największej w świe- 
CLES cree gi 

Czy to mata zastuga bedzie dla 
ludzkości? A z drugiej strony jest 
to jedyne radykalne, konsekwentne, 
logiczne i najzupełniej możliwe roz- 
wiązanie kwestii żydowskiej, lecz 
tylko przy obowiązkowym stosowa- 
niu jednego, ale za to kardynalnego 
warunku, a mianowicie: jednomysl- 
nej uchwały i jednoczesnej zdecydo- 
wanej woli wszystkich „narodów 
świata. „nieżydówi:a u ley 

Moment ten najwidoczniej do nas 
się zbliża. a a ae Bu Swi 

"Bojkot najskuteczniejszy: — 

Za wzór innym może posłużyć 
miasteczko Ostrowiec w powiecie 
wileńsko - trockim, które umiało 
pozbyć się swych żydów bez hałasu, 
stosując wzgledem nich jedynie sy- 
stematyczny bojkot. = . 

Przeszło 30 rodzin handlarzy ży 
dowskich opuściło miastęczko, nie 
majac możliwości egzystencji, — 

Które miasto póidzie w ślady — 
Ostrowca? ka! hy 
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Str. 4 
„SAMOOBRONA NARODU" 

Dokumen 
SPROSTOWANIE 

JBianowny Panie Redaktorze! 
(W uwiyska s notatką, jaka ukazała 

sią w tygodniku „Samoobrona Naro- 
ida” a dnia 00, 10. 1938 r. w nrze 44 stro- 
jma. 6 w artykule „Dokumenty chwili — 
Gdzie ich nie mat“ — wnoszę w myśl 
wrt, 27 i 8 Prawa Prasowego z dnia 
21. 11. 1988 (Dz. U. R. P. nr 99/88) na- 
stępujące sprostowanie: Przeciwko tre- 
bei tej notatki majostrzej protestuje! 
ani ja, ani moi przodkowie nigdy nie 
byli żydami. Jestem Polakiem i praw- 
dziwym katolikiem. Stamieław Ro- 
litte.” 

Nie zażydzać Wielkopolski! 
Z kół dobrze poinformowanych do- 

moszą nam, że dyrektor Zakładu Übez- 
pieczeń Społecznych p. Julian Baum- 
garten, syn Ludwika i Panliny z domu 
‘Aronsohn, przechrzta, ma zostać dy- 
rektorem zjedmoczonego Zakładu U- 
bezpieczeń Społecznych i Ubezpieczal- 
mi Krajowej, której dyrektorem był 
wielce zasłużony Wielkopolanin 6p. 
Wybieralski. 

Wiadomość powyższa jest tak sen- 
aacyjna i mieprawdopodobna, że trud- 
mo jest w nią uwierzyć. Podajemy też 
ją z obowiązku publicystycznego, eą- 
dzao, że zachodzi w tym wypadku ja- 
kaś pomyłka. Niepodobna przecież 
przypuszczać, aby czynniki miarodaj- 
ne mie orientowały się w nastrojach 
społeczeństwa wielkopolekiego i wła- 
śnie w okresie wzmagającej się walki 
z żydami w całym krajn usiłowały 
stolicy Wielkopolski -- Poznaniowi, 
miąstu, kierującemu akcją antyżydo- 
wską w. calej Polsce, narzucić prze- 
chrzte na dyrektorą tak poważnej in- 
stytucji, jaką jest Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych sfuzjowany z Ubezpie- 
czalmią Krajową, 

Do sprawy tej jeszcze powrócimy. 
Niespokoi mas bowiem najazd żydów 
przechrztów na ziemie zachodnie, oni 
zajmnją różne stanowiska bądź to na 
urzędach bądź to w instytucjach uży- 
teczności publicznej, Próbom zażydza- 
nia Wielkopolski przechrztami trzeba 
"leeydowanie się przeciwstawić. 

„Żyd lekarz denrawuje chore 
umysłowo, 

Kilkakrotnie w piemach stoleer- 
mych poruszana była eprawa żydow- 
skiego Zakładu „Zofiówka” w Otwockn, 
ze wzgledu na stan antysanitarny oraz 
na inne ciemne strony prowadzenia 
Kegóż Zakładu. 

Warto by jednak zapoznać ete bli- 
żej i poświecić troche miejsca dokto- 
rowi Frydmanowi, który zajmuje w 
„Zofiówce* stanowisko zastępcy dyrek- 
tora. Kim jest ów p. dr Frydman? — 
spróbujmy go określić: jest to starszy 
pan w wiekn lat 48-50, gruby, o lu- 
bieżnym spojrzeniu i zmysłowych gru- 
hych wargach, gdy patrzy ma człowie- 
ka, a w szczególności na kobiety, wy- 
gląda tak, jak gdyby w myslach już 
je.. rozbieral. Frydman istotnie wy- 
korzystuje swoje stanowisko ordyna- 
tora pawilonu IT i po prostn pod pre- 
tekstem hadan lekarskich wzywa cho- 
ra w godzinach co najmniej nie urze- 
dowych. ho o 1-2 w nocy do gabinetu 
lekarskiego gdele urządza „badania“ 
(zwykle gdy dr Frydman był lekarzem: 
dyżurnym). Są wypadki, gdy służba 

do dziś dnia pala dra 
Frydmana ma gorącym uczynku cało- 
wania chorych (kobiaty), obnażania; 
spotykała dra Frydmana w sytuacjach 
gdy sadza! sobie chore na kolana, i w 
innych...; było to tajemnicą publiczną, 
jedmakże nie wrchodzącą poza mury 
Zakładu. Poza tym jako zastępca dy- 
rektora, dr Frydman przy przyjęciach 
służby żeńskiej, na wakujące stanowi- 
ską wykorzystywał sytuację ponet- 
miejszych pielegnarek, uzależniając 

_ przyjęcię do pracy od uległości. 
Bywaly wypadki skarg poszkodo- 

wanych do byłego dyrektora Zakładn 
dra Frostiga, obecnie hawiącego w 
Ameryce, które jednak wyniku nie da- 
ty, Takie to jest postępowanie ze stro- 
ny lekarza. i to na stanowisku wice- 

dyrektora Zakładu „Zofiówki%i Ocenę 
pozostawiamy ogółowi czytelników, no 
i Panu Prokuratorowi, który — mamy 
nadzieję, głos w tej sprawie zabierze. 

Wymowna. lista 
W szacie wyborów do Sejmu i obec- 

nych wyborów do samorządu miejskie- 
go „Sanacja* powołała się i powołuje 
ma swe rzekome antyżydowskie stano- 
wisko. Jak w ietocie wygląda rzeczy 
wiety etosmnek „sanacji* do żydów, 
mówi anjlepiej poniższa lists burmi- 
strzów żydów, którzy utrzymują się na 
swych stanowiskach dzięki poparcin i 
zgodzie „Ozonu*. ! 

Oto lista żydów bnrmistrzów i wice- 
burmistrzów, 2, 

Woj. krakowskie: Kraków — dr Ka- 
melmer Kaplicki, Świsłocz — Wygan- 
ski Mendel, Oświęcim — Mayzel Ro- 

man, Ropczyce — Bureztya Władysław. 
Woje. białostockie: Bielsk Podlaski 

m Muzykant Szaja, Sokoły — Goldstein 
Fałek, Brańsk — Finkielsztajn Izaak, 
Sokółka -- Werner Fajwel, Wysokie 
Mazowieckie — Jakobi Dawid. 

Woj. kieleckie: Działoszyce — 
Szternberg Pejeach, Wolbrom — mgr: 
Rozenbaum. 

Woj. krakowskie: Brzesko — dr 
Bloch Henryk, Chrzanów — dr Cyfel 
Samuel, Wieliczka — Horewiez, Da- 
browa k. Tarnowa — Chiel Jakub, 
Myślenice — Bursztyn Tadeusz, Oświę- 
cim — dr Reich Szmul, Tarnów — dr 
Silber Z. 

Woj. lwowskie: Lwów: Chajes, Do- 
bromil — dr Reiner Abraham, Droho- 
byez — Tenenbaum Leon, Krosno — 
dr Lukes, Mościcka — dr Barnfeld, 
Rawa Ruska — dr Bordach Juliusz, 
Dnkla — dr Szmulewicz Daniel. 

Woj. nowogródzkie: Nowogródek — 
Ostaszewski Abram, Baranowicze — 
inż. Winnikew Aron. * 

Woj. paleskie: Brześć — Masthanm 
Hilary, Kobryń — Oukierman Hersz, 
Kosów Poleski — Chaikin Morduch, 
Pińsk Felsen Adolf, Prużana — dr 
Fejngold Mojżesz. 

Woj. stanislawowskie: Bolechów — 
dr Schindler Tzrael, Rohatyn -— dr 
Goldezlag Samuel, Śniatyń — Alekean- 
der Roban. — Bi 

Woj. tarnopolekie: Brody -- Loewin. 
Deodat, Buczacz — dr Merengel Fma- 
nuel, Czortków — dr Ebner Chaim, 
Monasterzyska — dr Weihner Herman, 
Podhajee — inż. Lille Dawiq, Przemy- 
ślany — dr Milgrom. Mikulińce -- Katz 
Samuel, Złoczów -- dr Zwerdling Hi- 
lary. 

Woj. warszawskie: Otwock :- dr 
Kramer. 

Woj. wileńskie: Radoszkowice — dr 
Truster Abram, Dzisna — Dietrich A- 
ron. Głębokie — dr Brytański Izaak, 
Nowowilejka — Rozenkrantz Emil, O- 
szmiana — Strugaez Abram. 

Woj. wołyńskie: Bereżne — Gojler 
Nojach Gerszon, Kostopol — Pomerane 
Bla. 

Oto suche wyliczenie nazwisk. Do- 
dawać do tego nie nie potrzeba. 

Na co sobie żydzi już pozwalają 
Od m. Stanisława Felińskiozo z Ba- 

ranowicz otrzymaliśmy poniższy list: 
„Przyjechałem do Baranowicz w ce- 

lu otwarcia mierwszego chrześcijań- 
skiego załładm fotograficznego. Wy- 
mająłem pokój (z konieczności) od g0- 
spodarza żyda, który meldując mnie, 
wiedział, że jestem fotografem. W naj- 
mie lokalu miałem otrzymywać od go- 
spodarza światło, wodę, usługę i opal! 

Tymczasem z chwilą otwarcia za- 
kładu zaczęły sie ze strony gospodarza 
szykany. Przede wszystkim przestano 
palić w piecu w nadziei, że ‘to zmusi 
mnie do wyniesienia się. Dalej odmó- 
wiono mi usługi i wody, -- mimo: to 
wytrwałem. Ale z chwilą przerwania 
dopływu mrądu elektrycznego — na- 
prawdę zmusił mnie do przerwania 
pracy. 

W magistracie gdy chciałem założyć 
własny licznik spotkałem sie z odmo- 
wą. Gospodarz - żyd proponował mi 
eo prawda odszkodowanie w wysokości 
90 zł (t.j, 8 miesieczne komorne), póź- 

ty chwili... 
niej 200 zł żebym się wyprowadził — 
ale ja postanowiłem wytrwać. 
„Qzyż żydzi mają — jeśli chodzi o 

Ziemie Wschodnie — wyłączne moili- 
wości egzystencji? 

Czyż drogą gnębienia i przekup- 
stwa, madal sie będą utrzymywać na 
powierzchni życiat Jego protest i jed- 
nocześnie wytłymaczenie się przed mo- 
imi klientami, wywiesiłem w oknie na- 
stępujący napie: 

Spowodu gnebienia mnie przez 
właściciela domu zy da, 
wyłączył mi nawet światio, pierw- 
szy chrześcijański zakład iotografi- 
czny chwilowo nie czynny. 

Stanisław Feliński 

To jeden kwiatek żydowskiej  bez- 
cezelmości, graniczącej z prowokacją. 
A to drugi: 

Jeden m. restauratorów warszaw- 
skich, którego zakład mieści się w ży- 
dowskim domu opowiądał, w jaki epo- 
sób jest — zmuszony do niesienia po- 
mocy uchodźcom żydowskim z Niemiec. 

= Właścicie] domu, który od pew- 
nego czasn przebąkiwał, że „już dawno 
powimien* podwyższyć mi komorne — 
skarży się restaurator — przyszedł do 
mnie i ni stąd ni zowąd zaczął mi opo- 
wiadać o tragicznym losie uchodźców 
z Niemiec. Nie wiedząc o co mu wła- 
ściwie chodzi przytakiwalem mu nie- 
mal bezmyślnie, usiłując dociec, oo się 
kryje poza tą jego wizytą. 

W pewnej chwili kamienicznik ży- 
dowski oznajmił mi, że i ja powinie- 
miem wziąć udział w niesieniu pomocy 
uchodźcom żydowskim, a to mianowi- 
cie wydając im obiady w swoim zakła- 
dzie. 

— Pan rozumie — uspakajał mnie 
= te to nie muszą być tak dobre i tak 
obfite obiady, jak pan daje u siebie 
wszystkim mpłacącym. Więcej by cho- 
dziła o ilość tych obiadów miż o ich 
jakość: I bez żadnego porozumienia 
ze mną ustalił tę ilość na 10 obiadów 
dzienmie.. Nie wyobrażam sobie tań- 
szego obiadu niż to co można dać za 
50 gr, według kosztu własnego. . Czy 
niłoby to 5 of dziennie, 150 zł miesieez-. 
mie, a więc niemal dokłądnie tyle o ja- 
ką sume kamieniomik pragnal mii 
podwyższyć komorne. Radziłem sie ko- 
legów, którzy ea w tej samej sytuacji, 
co ja —- okazuje sie, że jest to akcja 
zorganizowana i w tym wypadku żydzi 
uderzyli 

jakich uderzyć mogli... 
Jak wynika z powyższego żydzi na- 

wet tam, gdzie chodzi o akty miłosier- 
dzia potrafią wyzyskać eytuację il 
przerzucić ciężary na kogo innego. Z 
drugiej strony kwatsarze Pomocy Zi- 
mowej, którzy stykali sie ż ydami zgo- 
dmie twierdzą, że żydzi uchylaja sie od 
składania datków ma Pomoc Zimową, 

Wreszcie trzeci dowód: 
W ostatnich dniach p. Izaak Bu- 

chalter, właściciel przedsiębiorstwa w 
Czajkowicach (woj. kieleckie) wymó- 
wił pracę trzem robotnikom Polakom, 
przyjmując na ieh miejsce tyluż wy- 
pędków z Niemiec. 

Komentarze do powyższych faktów 
są chyba zbyteczne. 

I lituj się człowieku o gollebim ser- 
eu nad „biednymi żydkami!..* 

Proces o Talmud 
Przed sądem okręgowym w Gm- 

dziądzu toczył się proces przeciwko p. 
Wiktorowi Jedrzejewskiemu z Gru- 
dziądza, oskarżonemu o występek z 
art. 178 k. k. popełniony przez to, że 
publicznie wyszydzal wyznanie Mojże- 
szowę, jego dogmaty i przedmiot ezci 
meligijnej tego wyznania. Talmud, 
drukując i wydając kalendarzyk ‘kie- 
szonkowy ma rok 1988 z karykaturą 
„diabła-żyda”, piszącego Talmud, opa - 
trzomą podpisem: „Księgi Judy — sam 
chyba diabeł je napisał krwią i łzami 
nieżydów*. Ze względu ra zawiłość 
sprawy przekazano ją do rozpatrzenia 
zespołowi _kolegialnemu w składzie 
trzech sędziów, pod przewodnictwem 
wiceprezesa s. o. dr Jodłowskiego i 
przy udziale sędziów wotantów Wislo- | 
ekiogo | Tiebicha. Fotol oskarżyciela 

który, 

do. kieszeni wszystkich, do. 

Es 
publicznego sajął prokuratar dr Jare 
siński, obok, którego wystąpili a ramie» 
nia gminy Żydowskiej powodowie gy- 
wilni b. prok. sądu najwyższego adw. 
Gabriel Lewin a Warszawy. ś. znany 
żydowski karnista, adw. Landau ze 
Lwowa, wnosząc o zasądzenie symbo- 
licznej złotówki za rzekomo wyrządzo- 
ną krzywdę moralną. Obrony oskarżo- 

. nego podjęli ste adw. Tytus Jerzy Wil- 
ski z Warszawy ii aplikamt adwokaci: 
Sielski z Grudziądza. 

Proces z uwagi ma niezwykle tło 
wywołał olbrzymie zainteresowanie w 
całej Polsce, to też ławy prasowe były 
po prostu „oblepione* dziennikarzami. 
Szczególnie ficzmie reprezentowani by- 
li eprawozdawcy „pism żydowskich. 
Wśród publiczności, która do ostatnie- 
go miejsca wypełniła galerię, wezyst- 
kie ławki ti dostawne krzesła, obecni 
byli ezolowi przedstawiciele miejsoo- 
wej palestry, reprezentanci ducho- 
wieństwa katolickiego oraz grupa ży- 
dów z miejscowym rabinem. 

Proces był miezwykle ciekawy, 
choóby ze względu na udział w nim 
wybitnych postaci świata maukowego 
w dziedzinie teologii, mowołanych 
przez sąd jako znawców. Zaczęło się 
od przesłuchania oskarżonego, który 
nie przyznał się do winy, twierdząc, że 
zamieszczeniem karykatury mie wyszy- 
dzał wyznania Mojżeszowego, ale zwal- 
ozal naród żydowski. Karykaturę sko- 
piował m hitlerowskiego tygodnika 
„Der Stürmer“, który w Polsce nie z0- 
stał ekonfiskowany. 

Niezwykle mocne w treści były ze- 
znamia ke. prałata dr Trzeciaka 2 
Warszawy, przedstawiciela religii 
chrześcijańskiej, powołanego w cha- 
rakterze biegłego w kwestii znaczenia 
i istoty Talmudu w wyznaniu mojże- 
szowym. Biegły stwierdził, że święto- 
ścią w religii żydowskiej jest wyłącz- 
nie „Tora* (5 ksiąg Mojżesza). Tal- 
mud zawierający zbierane przez wieki 
ustne podania, mie może być uważany 
za dogmąt, a w najlepszym wypadku 
jest to komentarz do „Tory“. Talmud, 
jako zbiór pism pozostaje w sprzecz- 
ności! z kardynalnymi wasadami etyki 
ogólno-ludzikiej, przykazmjąc mienawi- 
dzieć i oszukiwać goja i traktować. go 
(t.j. mieżyda ezylii chrześcijanina) ża 
twór gorszy od bydła. Nastąpiły ze- 
mania rabina senatora Schorra, które 
były, bardzo zawiłe, jednak nie potra- 
fiły w punktach easadniczych obalić 
twierdzeń ka. prałata Trzeciaka. 

Po mowach stron sąd odroczył ror 
prawe do następnego dnia i ogłosił 
wyrok, mocą którego przychylił się do 
twierdzenia ks. pra. Trzeciaka, że Tal- 
mud jest jedynie zbiorem praw i prze- 
pisów: obyezäjowych obowiąznjących 
żydów, że nie jest wieo kwięzą świętą i 
że krytyka Talmudn.i ujemny o nim 
sąd w żadnym wypadku nie może pod- 
paść. pod pojęcie obrony religii zydow- 
skiej, ; 4 

Sąd okręgowy w Grudziądza wydał 
wiee wyrok uwalniajacy oskarżonego 
Wilktora Jędrzejewskiego od winy i 
kary za obrazę religii żydowskiej 1 ska- 
zał go jedynie na 6 dni aresztu za na- 
malowanie sześcioramiennej gwiazdy 
Żydowskiej ma wizerunku diabła, wy- 
posażonego w semickie rysy. Sąd u- 
znał, że „Gwiazda Salomona*, znajdu- 
jaca sie ma synagogach żydowskich 
jest jednym a symboléw religii żydow- 
skiej i dlatego umieszczenie jej na ka- 
rykaturze, było rzeczą niewłaściwą. 

Natomiast, jeżeli chodzi o. obrazę 
religii żydowskiej przez krytykę Tal- 
mudu w karykaturze i piśmie 6ad 0- 
kręgowy orzekł że obraza Talmudu 
nie jest jednoznaczna a obrazą religii 
żydowskiej. ln 

Wyrok w .eprawie oskarżonego Je- 
drzejewskięgo stał się w Grudziądzu 
prawdziwą ‚sensaoja.. wt 

UWAGA! | | 
Na stronie 9-ej zamieszczamy 

konkurs na trafae określenie korzy- 
Sci, jakie otrzymuje dobra gospodyni, 
używając wyłącznie mydło czysto 
polskiej i chrześcijańskiej wytwórni 
„Blask”, Poznań-Starołęka. | 

Zachęcamy wszystkich do liczne- 
fo udziału w tymże konkursie, 
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tajnego sprzygiężenia, 

Nr, Sf „SAMOOBRONA NARODU” Bir. 50 

EJLI$ © Historia mordu 
rytualnego w Kijowie 

Napisał: Sandro Ijola 

17) (Przedruk wzbroniony) 
„Ujrzał nachylone nad nim postaci 

żydów, z rozwianymi brodami i pala- 
$ącymi oczyma. Kilku z nich trzyma- 
‘Yo go mocno za ręce, a jeden za wło- 
«gy, Czuł, że jest powieszony za no- 
gi głową w dół nad dużą cynową 
'miednicą. Resztkami sił szarpnął sie, 
by wyrwać się z klamry oprawców. 
Napröznol... Uderzająca mu do glo- 
m krew zaczęła sprawiać dotkliwy 

ol. 
Uszy jego łowiły żydowski szwar- 

żot i tony jakiejś ponurej pieśni, któ- 
ra nagle urwała się, by za chwilę 
zabrzmieć potężnym i złowrogim 
nurtem. 

I w tej właśnie chwili padło głoś- 
no wypowiedziane słowo: ,,Git!" i 
chłopiec poczuł bolesne kłucia, za- 
dawane mu w skronie ostrymi narzę- 
dziami przez stojących przy nim ży- 
dów. 

Bluzgnęła czerwona krew stru- 
mieniami w wielką cynowa miedni- 
cę. Bluzgnęła z szeregu ran, zada- 
wanych mu i pogłębianych ręką ry- 
tualnych morderców. Ból wzmagał 
się. Chłopiec czuł, że bestialscy o- 
prawcy wkładają mu w otwarte rany 
tępe narzedzia i wiercą nimi w ży- 
wym ciele. Chciał krzyczeć, nie 

mógł, knebel w ustach na to mu nie 

pozwalał. Nawet poruszać sie nie 
był w stanie, tak silnie trzymały go 
stalowe dłonie żydowskich opraw- 
ców. Wyczerpany bólem i męczeń- 
stwem powoli zacząi tracić przytom- 
ność, cc mu sprawiało pewną ulgę. 
Mordercy jednak nie oszczędzili mu 
żadnej boleści, Przeciwnie. bestial- 
scy ci sadyści, wszystko robili, aby 
go najwięcej umeczyć, aby mu zadać 
jak naiwięcej bólu i mąk. Skoro tyl- 
ko chłopiec tracił przytomność, na- 
tychmiast cucili go różnymi środka- 
mi, a wreszcie gdy te zaczęły nie- 
skutkować, specialnymi zastrzykami 
powstrzymywali go przy życiu dopó- 
ty, dopóki nie wysaczyli zeń niemal 
wszystkiej krwi. * 

[le więc nacierpiał się biedny An- 
drzej, nieszczęsna ofiara żydowskie- 
go bestialstwa, trudno opisać. Męka 
ta uwidoczniła się przerażająco na 

Ks. dr Stanisław Trzeciak 

Program Swiatowel 
(Ciag dalszy) 

Tak mogt pisaé tylko, albo wodz 
albo jeden z 

jego najbliższych współpracowników 
— znający cele i plany konspiracji. 

Dla niego rewolucja w Rosji była tyl- 
ko początkiem, sygnałem rewolucji 

światowej. Zgadza się to zupełnie 
z tym, co czytamy o takiej rewolucji 

w  „Protokółach mędrców Syjonu": 

„Kiedy nareszcie zapanujemy niepo- 

dzielnie przy pomocy przewrotów 
państwowych, przygotowanych wszę- 
dzie na ten sam dzień, po ostatecz- 

nym uznaniu nieuzytecznosci wszyst- 

kich rządów istniejących... wówczas 
postaramy sie, by przeciw nam nie 

było spisków 9). i 

Jakkolwiek coraz powszechniej 
utrzymuje się zdanie, wykazane w 

piśmie „La Vieille France” '), że au- 

torem tych „Protokółów” jest Ahad- 
Haam, i jakkolwiek z drugiej strony 
żydzi, zaprzeczając temu, przedsta- 

wiają owe „Protokóły* jako falsyfi- 
kat i jako taki ogłosił je sąd w Ber- 
nie, 15 maja 1935 r., to jednak zazna” 

czyć należy, że rozpatrywanie tego 
zagadnienia z punktu widzenia au- 
tentyczności, czy fałszerstwa „Pro- 
tokółów' wskazuje, że nie docenia 

4 Protokóły mędrców Syjonu XV, 
§ 36, 

°) La Vieille France 1921, nr 218, 31 

— man — 6 apr 

jego twarzy, co stwierdzili później 
zarówno eksperci sądowi, lekarze, 
jak' i policjanci, sędziowie śledczy, 
prokuratorzy i inne osoby, które wi- 
działy ciało zamordowanego  chłop- 
ca, 

— Straszna była jego śmierć i 
przeokrutne męcza — mówił w 
1918 roku żyd w Białocerkwi, Icek 
Frenkiel, którego daleki krewny był 
uczestnikiem i świadkiem tego ohy- 
dnego morderstwa i jemu .je przed 
swoją śmiercią, w 1917 roku, opowie- 
dział. 

— Męczono go blisko godzinę. Na 
skutek zakneblowanych ust Jusz- 
czyński nie mógł krzyczeć, Wyda- 
wał tylko z siebie jakieś niesamowi- 
te jęki i przeraźliwie charczał. Trzy- 
„mane zaś w żelaznych kleszczach o- 

‚prawcöw jego wątłe ciało, poruszało 
się jedynie splotem wszystkich mię- 
śni, które w okolicach skroni, brwi i 
tułowia kłuto niemiłosiernie różny- 
mi narzędziami. 
_— Okropny to musiał być widok, 

skoro nawet stary Symche — t. j. 
krewny opowiadającego, Icka Fren- 
kla — trząsł się jak listek na wspom- 
nienie tego obrazu. „Co ją wówczas 
przeżyłem, co ja wówczas przeży- 
łem, ja tego nigdy nie opowiem i te- 

‚go nigdy nikt nie zrązumie, kto tego 
‘nie widział, kto tego, jak ja nie prze- 
żył. Obraz zabijanego chłopca, któ- 
rego anim nawet nie znał, a który, 
nie mogąc skarżyć się ustami na za- 
dawane mu męki, otwierał tylko i 
zamykał swoje duże, dziecinne, i jak- 
że niewinne oczy, zalewające się 

Do P. 1. Prenumeratordw i Czylelników 
Jak zapowiedzieliśmy w poprzed- 

nim numerze od Nowego Roku „Sa- 
moobrona Narodu' zwiększa swoją 
objętość z 10 stron na 12 oraz w 
związku z tym zostaje podniesiona 
jej prenumerata z 4,50 zł na 5,— zł 
rocznie, a cena kolportażowa poje- 
dynczych egzemplarzy z 10 na 15 
groszy. 

Różne były powody tej inowacji. 
Przede wszystkim skłoniły nas: do 
niej chęć i staranie o urozmaicenie 
i ożywienie pisma oraz troska o 
wszechstronniejsze informowanie P. 
T. Czytelników o zachodzących w 
świecie i w kraju wydarzeniach, cze- 
mu dotychczas nie zawsze byliśmy 
w stanie sprostać z braku na to miej- 
sca. Zwiększenie więc objetnosci 
pisma pozwoli nam te braki usunąć. 

Ale zwiększenie objętości pisma 
zwiększa poważnie koszty wydawni- 
cze, I one to właśnie zmuszają nas 
do podniesienia ceny pisma, tym 
bardziej, że dotychczas wydawaliśmy 
je z poważnym deficytem, który po- 
krywaliśmy dochodami, osiąganymi 
z wydawania broszur, kalendarzy, 
ulotek itp. ‘ 

Sądzimy, że P. T. Prenumerato- 

Polityki Zudowskie] 
się tutaj doniosłości sprawy w tym 
piśmie przedstawionej i nie wchodzi 
się w jej „meritum”. 

Zagadnienie autentyczności, czy 
fałszerstwa „Protokölöw mędrców 
Syjonu" nie wyczerpuje istoty kwe- 
stii i nie ma głębszego, ani praktycz- 
nego znaczenia i jest kwestią szkol- 
ną, czysto naukową. 

Cóż to może szerszy świat obcho- 
dzić, że jakiś fanatyk obmyślił i 
przedstawił innym fanatykom plan 
podbicia świata przy pomocy jakie- 
gos narodu, jeśli jego naród nic 
wspólnego z nim nie ma, ani nie u- 
znaje jego planu, czy programu, a 
przeciwnie, jeśli tego planu się wy- 
rzeka, — 

, Wtedy za ten program odpowia- 
da sam autor, a jeśli go nie ma, to 
wtedy pismo takie z pogardą się od- 
rzuca, bo naród, któremu przypisy- 
wano ów program, całym swoim po- 
stępowaniem i zachowaniem się wy- 
kazuję bezpodstawność i śmieszność 
podstwanych mu zamierzeń, Wtedy 
takiego narodu nikt posądzać nie bę” 
dzie o wrogie konspiracje, chociażby 
wykazano autentyczność takiego 
programu i chociażby wskazano na- 
wet na grono konspiratów, z jego ło- 
na pochodzących. i 

Jeśli jednak jest przeciwnie, jeśli 
naród wypiera się podsuwanego mu 
programu, twierdząc, że jest on fal- 
syfikatęm czy plagiatem, że pocho- 

rzy i Czytelnicy zrozumieją dobrze 
powody, jakie skłoniły nas do wyżej 
wspomnianych zmian i że nadal; jak 
dotychczas darzyć nas będą zaufa- 
niem i poparciem przez stałe prenu- 
merowanie i rozpowszechnianie na- 
szego pisma. 

Ze swej strony-zapewniamy Was, 
Drodzy Czytelnicy, że dołożymy 
wszęlkich starań i wysiłków, by „Sa- 
moobrona Narodu* — stosownie do 
swej nazwy — była prawdziwym i 
skutecznym obrońcą naizywotniej- 
szych spraw Narodu Polskiego i 
walczącym śmiało, odważnie i bez- 
kompromisowo organem nadchodzą- 
cej Polski narodowej, Polski bez ży- 
dów, w której nie będzie biedy, nę- 
dzy i wyzysku — słowem, w której 
wszystkim Polakom będzie dobrze 
i miło, 

UWAGA: 
Kto opłaci prenumeratę roczną 
otrzyma, jako premię, „WIELKI 
KALENDARZ SAMOOBRONY 
NARODU NA ROK. 1939* po 
przesłaniu 40 groszy na koszty 
przesyłki kalendarza. 

dzi z wrogiego mu obozu, celem znie- 
sławienia, ale w praktyce i w całym 
postępowaniu 
trzyma i według nieśo planowo 
działa, to przecież nie zmienia to 
istoty rzeczy i zbrodnia zbrodnią zo- 
staje, bez względu na to, czy wyko- 
nana według własnego, czy według 
*cudzego planu... Wtedy naród za to 
odpowiada. 

Tak właściwie powinno się spra- 
wę ,„Protokółów' pojmować. O ile 
światowa polityka żydowska nie 
zgadza się z zasadami, podanymi w 
„Protokółach mędrców Sjonu', to 
powinno się to pismo napiętnować i 
odrzucić, o ile zaś przeciwnie, to u- 
ważać je należy jako dekonspirację 
żydostwa i odpowiednio zawczasu 
postąpić. : 

Stąd zagadnienie to nabiera pad- 
zwyczaj wielkiej wagi i należy je su- 
miennie i gruntownie rozważyć bez 
jakieikolwiek domieszki uprzedzeń 
religijnych, czy narodowościowych. 
Nie wolno nikomu wyrządzać krzy- 
wdy, ani też nie wolno do nikośo na- 
bierać z góry uprzedzenia. — Z dru- 
giej jednak strony byłoby samobój- 
stwem nie przedsiębrać żadnych 
środków samoobrony, wiedząc, że 

się ma w swoim otoczeniu wrogów, 
czyhających na naszą zgubę. Kary- 
godną byłoby lekkomyślnością nie 
starać się poznać zamiarów i planów 
tych ludzi, którzy są podejrzani o 
wrogie dla nas cele. AR 

Pod tym kątem rozważać będzie- 
my  „Protokóły mędrców Sjonu”. 
Dla uniknięcia zaś zarzutu jakiejkol- 
wiek stronniczości. zestawiać je bę- 

tego programu się 

strumieniami łez. Łzy te mieszały 
się z płynącego z „zadawanych mu 
ran jego czerwoną krwią, zaprawia- 
ły ją, i czyniły ją miast słodkawej, 
stonawa... Nie mogłem na to wszyst. 
ko patrzeć... Odwróciłem się i.gheia- 
łem uciec.,Nogi moje, moje:stare no- 
gi, odmówiły mi jednak  posłuszeń-.. 

słup  dłyższą „|. 
chwilę, oparty głową o stojącą obok || 

'Naraz ktoś mnie. potrącił, ; 

stwa. . Stałem, jak 

drabinę. 
Oprzytomniałem, podniosłem głowę 

-i spojrzałem na chłopca... W tym mo- 
mencie'i oczy jego, którym widocznie 
już łez;zabrakło, powoli, ociężale, . 
poprostu zjwidocznym już. wysiłkiem, 
otworzyły'się i spojrzały na mnię. 
Oczy/czyste, naiwne, niewinne, oczy | 
dziecka. Spojrzały na mnie bez ża- 
‘dnego gniewu, ale z wyrzutem i ża- 
lem, że mnie.w gronie oprawców. wi- 
„dzą... Poczułem:pod tym spojrzeniem 
przejmujacy*bél w sercu i niewysło- 
wiony strach, W myśli mej stanął 
obraz "mego 

krwią patrzał na mnie, na swego 

dziadka. 

którą przewróciłem. Drabina, prze- 

wracając się, padła z kolei na grupę'' 
nabijając im * 

guzy i dwóch poważnie nawet kale- 
zebranych rzezaków, 

cząc. 

Zrobiło się wielkie zamieszanie, i 

Przerażony reb Szmul, myśląc, żem _ 

padł' martwy, stracił panowanie nad 

sobą i zaczął złorzeczyć. Wnet jed- 

nak uspokoił się, śdy go stary Sznej- 

roson upewnił, że żyję i że jedynie 

omdlałem zapewne naskutek posz- 

czenia. Polecił więc mnie wyprowa- 

dzić z piwnicy do szopy i ułożyć w 

"niej na słomie,” bym mógł ' łatwiej 
Polecenie to wy-. przyjść do siebie. 

konano szybko. Dlatego nie uczestni- 
czyłem już w końcowej 
wyciskania z trupa ostatnich kropli 

krwi, mieszania następnie krwi z 

winem i rozlewania jej do przygoto- : 

wanych baniek, butelki i butelek. 

Mimo przyjścia do sit czułem się tak 

osłabiony i równocześnie tak pzań- 

nąłem uciec jak najprędzej z Kijowa... 

‘Ze nawet nie czekałem na drugiego 

delegata naszego Kahaiu, Mordkę 

Krysa, lecz sam powróciłem tego sa- 
mego dnia chory i złamany do domu. 

(Ciąg: dalszy nastąpi). 

PC CEJ EP 

dziemy z pismami żydowskimi z róż- 

nych epok i z różnych krajów i z 

praktyką żydowską, szukając przede 

wszystkim terenu, na którym można- 

by znaleźć urzeczywistnienie przez 

żydów tego, co zalecają wspomniane 

„Protokóły”. 

To będzie: myślą przewodnią ni- 

niejszego badańia. | 
Występować będą tu tylko sami 

żydzi, przemawiajac w swych pis- 
mach z różnych epok 1 z. różnych 
krajów. kij 

Myśli zaś ich i dążenia zestąwiać 
będziemy z zasadami „Protokółów w. 

O ileby w tych „Protokółach” nie 

było wspólnych myśli. z .odwieczny:-. 

mi marzeniami żydostwa i o ileby się. 

okazały różnice i przeciwieństwa, 2, 

„tymi marzeniami, also plan zapano- . 

| wania nad innymi narodami, ‚nrzed-, 
był tak. . 

oderwany od ideałów żydowskich i. 
stawiony w „Protolsplach”, 

‘tak obcy duszy tego narodu, że nie 

znaidowałby ani w lileraturze, ani w. 

praktyce żydostwa żadnego uzasnd- 

nienia, to wtedy pismo to nazwiemy . 
falsyfikatem. Wiedy pierwszym.be-. 
de w szeregu tych, którzy przyłaczą | 

się do wszystkich ludzi uczciwych w... 

obronie niewinnie szkalowanych ży». 
dów. 

lamentacji, ale ścisłego i naukowego. 
przedstawieni» dowodów. odnie 

(Cigg dalszy nastąpi). 
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wnuka Joska. Twarz © 
-Joska ukazała się w miejsce twarzy _ 
Juszczyńskiego. Otwartymi oczyma, 
nagi, poraniony i zlany własną © 

Krzyknąłem przeraźliwie, 
„zatrzepotałem rękoma i padłem ze- 

mdlony na stojącą obok drabinę, 

operacji —— 

Żądam jednak nie ogólników. an 
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ZIEMNI ZBRODNIARZE 
Powieść współczesna osnuta na zdarzeniach prawdziwych 

© 

Odrodzenie państwa polskiego w 
w dzisiejszych granicach nie było 
ma rękę żydom. Od chwili też jego 
powstania rozpoczell z nim walczyć 
jawnie i z ukrycta. Walczą na fo- 

zum międzynarodowym i w kraju. 

Za granicą akcją kiernie tajemni- 
czy William Seef, a w Polsce znany 

dyplomata „poleki* żyd prof. Azy- 
naske » całą plejada pomdeniköw. 
W akcji ich poważną rolę odgrywa 
„Żydówka Alla Korniszi. rewoluojo- 
mistka, i bratanek profescra Jakub. 
Kontratak przeciwko żydowskiej 
robocie organizuje Polak Poraj. 
Żydzi wysadzają w powietrze. cyta- 
delę w Warszawie, by wywołać w 
kraju zamieszanie. Ku ich przera- 
keniu wraca Poraj z zagraniey. Na- 
gle ginie jego siostra — Zosia. 

* 

Jeden z napastników zarzucił mu 
pled na głowę, drugi błyskawicznym 
ruchem skrepowal szyję i ramiona 
sznurami, pozostali zaś chwycili o- 
fiarę w ramiona, by rzucić ją do au- 
tomobilu. Jeszcze sekunda a nie- 
znajomy, dusząc się pod grubym ple- 

(dem i w mocno zacisnietych wie- 
zach, zostałby porwany. 

Bez chwili wahania Poraj rzucił 
się na pomoc, nie obawiając się by- 
najmniej pięciu przeciwników z szo- 
ferem włącznie, 

W gorszych bywał sytuacjach, 
pomagała mu jednak zawsze do zwy- 
cięstwa zimna krew i szybka decy- 
zja, to przysłowiowe tempo, które- 
mu zawsze hołdował, Hiszpanie nie 
są złymi zapaśnikami, ale i Poraj, 
niezrównany bokser, mógł się nie o-. 
bawiać i większej liczby przeciwni- 
ków. 

Gdzież bo nie wypróbował swej 
sztuki, W nocnych spelunkach Mar- 
sylii, w koszarach Legii Cudzoziem- 
skiej w Sidi-Bel-Abene, ww‘ mos*to- 
wych tawernach Aleksandrii, Smyr- 
ny i w amerykańskich blokhausach 
na pograniczu Meksyku, gdzie osta- | 
tecznie zgłębił wszystkie tajniki bo- 

su, jako uczeń znakomitego bokse- 
ra Dżefusa. I tym razem ten rycer- 
ski obrońca katowanych dzieci i 
bezczeszczonych kobiet nie omiesz- 
kał pośpieszyć z pomocą nieznajo- 
memu. > 

Z praktyki wiedział, że jednym ı- 
derzeniem należy unieszkodliwić 
możliwie największą liczbę przeciw- 
ników, by nastepnie móc rozprawić 
się z pozostałymi. 

- Jednym rzutem skoczył w środek 
opryszków, przyczym. upadło dwóch 
— jeden z potrzaskana twarzą 
drugi — omdiaty pod silnym, mhy 
młot kowalski ciosem w głowę, ze 
złamaną równocześnie reka. 

Byli to ci, którzy usiłowali wrzu- 
cić ofiare do automohilu. 

Napadnięty padł na ziemię, usiłu- 
fac zerwać pęta. Pozostali niemniej 
nie nowicjusze w swym fachu, mimo 
uderzenia Poraja, zaatakowali go 
wespół z szoferem tym śmielej, że 
przeciwnik. pół zsiely w pozycji o- 
bronnej, nie miał.w sobie nic z ol- 
brzyma, Chwila pauzy i rozległ się 
charakterystyczny zgrzyt noża w 
zaciśnietej dłoni, wymierzonego w 
pierś Poraja i bandyta upuścił mor- 
dercze narzędzie, wyjąc z bólu i 
wściekłości. 

To przeciwnik świetnym uderze- 
niem złamał mu rękę w kostce. 'Na- 
stępny opryszek otrzymał silne kop- 
nięcie w brzuch, a padając jak kło- 
da, uderzył głową o żele'ną ' poręcz 
mostu i rozbił sobie czaszke. 

Szofer, ujrzawszy opłakany wy- 
nik walki, a więc czterech jęczących 

niema! nieprzytomnych z bólu towa- 
rzyszy, uciekł w ciemną uliczkę 
przedmieścia. A AA 

Wówczas Poraj pośpieszył z po- 
mocą spętanemu, który już siedział i 
napróżno 'starał się uwolnić od krę- 
pujacego mueglowe pledu. 

Błysk lampki elektrycznej i wy-' 
bawca ujrzał zdziwiona, pobladłą 
twarz, o delikatnych, wydłużonych 
rysach, parę szeroko ‘rozwartych, 
ciemnych, może zbyt ciemnych dla 
Hiszpan oczu, obramowanych długi- 
mi rzęsami i „egipskim" ' przecięciu 

| "Nieznajomy nie wierzył sam so- 
bie, Jeszcze przed chwilą — bez- 
radny, hiezdólny nawet krzyknąć o 
pomoc — był pastwą tajemniczych 
'opryszków. 

I oto nagle ktoś go oswobodził. 
Ten „ktoś' o herkulesowej budowie 
i szlachetnej twarzy, stał troskliwie 
nachylony nad nim. 

Nieznajomy poznał w swym wy- 
bawcy cudzoziemca, przemówił więc 
po francusku: — 

— Oh, monsieur, oh, czemże się 
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panu wywdzięczę?.. Uratował mi 
pan życie! Ci... ci zbrodniarze nape- 
wno nie wypuściliby mnie żywego. 
Ale gdzież oni? — dodał, rozgląda: 
jąc się na pół przytomnie, 

— Jeden rozsadniejszy uciekł, 
'ezterech mniej roztropnych, leży w 
pobliżu pana — odpowiedział z u- 
śmiechem Poraj. — A osoba, która 
ku nam się zbliża — to moja siostra, 

— W takim razie, monsieur, bądź- 
cie nadal wspaniałomyślni, pomóż- 
cie mi wstać i uchodźmy stąd czem- 
prędzej... tym bardziej, że mamy w 
swym towarzystwie także i damę, 

—— Dlaczego ? — zdziwił się Poraj. 
Sądzę, że zawezwiemy policję i od- 
damy w jej ręce tych łotrów. 

— Nie, nie trzeba! Błagam pa- 
ną, nię trzeba! — odparł pośpiesznie 
młody człowiek. Przyznam się pań- 
stwu, że bardzo kocham Hiszpanię, 
do policji hiszpańskiej nie mam jed- 
nak zaułania. Zresztą i pan nie był- 
by z tego zadowolony! Ciągłe wez- 
wania, dochodzenia, a zresztą nię 
chciałbym... Pan jest w towarzystwie 

KALENDARZ 

|która powinna się znaleźć w każdym polskim domu są: 
I, 

KIESZONKOWY 
„Samoobrony Narodu” 

32 str., 16 rys., rozmiaru 7X11. Nieoceniony w celach propagandy, no- 
szony bowiem przy sobie, przypomina o obowiązku popierania swoich. 
Cena egz. 15 gr; ponad 25 szt. po 12 gr; ponad 50 szt. po 10 śr; ponad 100 

szt, po 8 gr; ponad 500 szt. po 6 gr; ponad 1 000 szt. po 5 gr. 
„ W celach reklamowych z nadrukiem firmy — 

| II 

cena podług umowy. 

PROPAGANDOWY KALENDARZ 
„Samoobrony Narodu” 

160 str., wiele rysunków, rozmiar 15X22, — Kalendarz ten przezna- 
czony jest dla szerszych mas, bowiem zawiera bardzo ciekawy materiał 
propagandowy, porady praktyczne, przepowiednie pogody według kalen- 

darza stuletniego, horoskopy astrologiczne itp, rzeczy. 
Cena egz. 65 gr; ponad 10 egz. po 53 gr; ponad 25 egz. po 50 gr; ponad 

50 egz. po 47 gr;ponad 100 egz. po 43 gr; ponad 500 egz. po 40 gr. 
Uwagal, Treść i rysunki odmienne niż w Wielkim Kalendarzu. 

II. 
WIELKI KALENDARZ 

„Samoobrony Narodu“ 
192 stron, wiele rysunków, rozmiar 23x30, z dodatkiem: Kalendarz 
ścienny - tąblicowy. — Bogaty w treść i porady praktyczne. — Jedyny 

w Polsce obszerny informator hurtowni i fabryk chrześcijańskich. 
Cena egz. 1,25 zł; ponad 5 egz. po 95 gr; ponad 10 egz. po 90 gr; ponad 25 
egz po 85 gr; ponad 50 egz. po 80 gr; ponad 100 egz. po 75 gr; ponad 500 

egz. po 70 gr, 

IV. 
KALENDARZ ŚCIENNY 

(tablicowy na kartonie) z rysunkami. 
Będący zawsze na widoku z odpowiednimi hasłami, ostrzegą przed popen- 
nianiem zbrodni sprzeniewierzenia sie. sprawie narodowej, przypomina x 

o obowiązku popierania swoich. 
Cena 10 gr. W celach propagandy oddaiemy: ponad 20 egz. po 6 gr; po- 

nad 50 eśz. po 5 gr; ponad 100 eśz. po A gr, 
Uwaga! Kalendarz ten jest bezpłatnym dodatkiem do Wielkiego Ka- 

lendarza „Samoobrony Narodu”. 

Vv. 
SCIENNY KALENDARZ BLOKOWY 

365 kartek, rozmiar 6,5X9,5 z oznaczeniem wschodu i ząchodu słońca | 
i księżyca, z podaniem dni postnych; po drugiej stronie hum” ° 

wierszyki oraz odpowiednie hasla przeciwżydowr*' 
-abawne 

_ Cena pojedyńczego kalendarza - bloku 25 gr loco Pozna: 
Ponad 10 bloków po 23 gr; ponad 25 bloków po 22 śr; ponad 50 bloków 

po 21 gr; ponad. 100 bioków po 20 gr. 
Ścianki do bloków z odpowiednimi jedno i dwukolorowymi rysunkami 

Porto do 10 sztuk = 40 gr; 
od 7 gr do 25 gr. 

- do 25 szt. — 85 gr; 
do 100 szt. — 2,50 zł; 

o 50 szt. — 1,50 zł; 
do 500 szt, — 3,50 zł. 

Uwaga! Przy zamówieniach kalendarzy książkowych porto do 25 
sztuk kalendarzy - bloków nie będzie liczone. 

Pieniądze i zamówienia 
Poznań, pl. Nowomiejski 7, — 

Zamówień hez zadatku 7! - 

+ * 

kierować: „Samnohrona Naro7y" 
P KO. nr 796.078. 
ereimulem'r. 

‚olbrzymimi oknami, 

siostry.., Nie należy kobiety nara 
żać na spotykanie się z policją... 
Chodźmy więc, chodźmy co prędzej! 
Czy widzi pan tam dwie sylwetki? 
Czy widzi pan? To karabinerzy ob- 
chodzą Trianę. Zwabił ich stuk mo- 
toru samochodowego, za chwilę bę- 
dą tu. — Błagam państwo, chodźmy! 

— Chodźmy Olku — rzekła Zo 
sia. 

— O ile panu na tym tak zależy, 
chodźmy — odparł Poraj, wzruszyw- 
szy ramionami. 

Chęć uniknięcia spotkania z poli- 
cją wzbudziła w Poraju pewne podej- 
rzenia co do nieznajomego. Został 
poszkodowany, omal nie postradał 
Życia i sprzeciwia się oddaniu zbrod- 
niarzy w ręce sprawiedliwości? 

Czyżbym się wmieszał w jakąś 
brudną historię porachunków mie- 
dzy opryszkami? — pomyślał Poraj. 
Gdyby istotnie tak być miało, nie 
darowałbym sobie nigdy. I to jesz- 
cze Zosię do tego wciągnąłem... 

Młody człowiek, jakby przeczuł 
myśl swego wybawcy. 

—- Moje zachowanie może sie 
wydać panu nieco dziwne. Ma pan 
nawet powód do posądzania mnie, iż 
nie jestem lepszy od tych pięciu ka- 
nalii, .Reeze panu jednak, iż mam 
czyste sumienie, Przekona się pan o 
tym. Państwo się nigdzie nie śpie- 
szą? — dodał, zwracając się i do Zo- 
si. — Jeszcze nie ma jedenastej... 
Zechcą więc mi państwo poświęcić 
łaskawie z pół godziny? 

— Możemy — zgodziła sie skwa- 
pliwie Zosia, zainleresowana całą 
sprawą, a zwłaszcza jej tłem. 

— Wobec tego pozwolą państwo 
ze mną do „Cafe Colonne'. To nie- 

| daleko, 
— O ile państwo znają Sewillę — 

na ulicy Serpresse. W dzień jest tam 
! pełno, teraz jednak nikt nam nie 
przeszkodzi porozmawiać przy 
szklance kawy czy wina. A oto do- 
rożka. Siadajmy. 

Rozdział 15. 
Colonne istotnie 

Jedynie dwa stoliki pod 
z widokiem na 

Café 
pustkami. 

Serpesse, byly zajete. 
We dnie ulica podobna do niejed- 

nej z uliczek Wenecji, wre zyciem, 
roi sie od przechodniów. Obecnie 
rzadki, zapóźniony sewilczyk zagłu- 
szał jej ciszę, 

Zasiedli w głębi kawiarni. Zaspa- 
ny kelner postawił przed nimi ple- 
cionkę z szmarągdowej barwy. likie- 
rem, pekata butlę Malagi, maszynkę 
kawy i pudełko wonnych cygar. 

— Uprzejmie proszę! — rzekł 
nieznajomy,  podsuwając najpierw 
Zosi, a potem Porajowi filiżankę z 
kawa, kieliszki z winem oraz cygara. 

W pełnym świetle lamp kawiar- 
nianych Poraj jął studiować delikat- 
ną, wygoloną, o matowym odcieniu 
twarz swego vis A vis, rasowe ręce i 
szlachetne ruchy. 

Pijąc kawę naprzemian z likierem 
i zaciągając się wcale dobrym oyga- 
rem, Poraj ze zwykłą sobie prostota 
zagadnał nieznajomego. 

— Właściwie kim pan jest? 
_ Przez chwilę pytanie zostało bez 

odpowiedzi. 
Na ustach nieznajomego zaigral 

lekki uśmiech, a w migdałowych, 
nieco przymkniętych oczach błysz- 
ezaty niesamowite plomyki. 

Wypuścił misterne kółko blekit- 
nego dymu i odparł szeptem, ale bar- 
dzo wyraźnie: 

—— Jestem — królem... 
Na twarzy Poraja zakwitło coś 

| między zdziwieniem a niedowierza- 
niem. 

(Ciag drlszy nastani). 
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Co się dzi 
Ribbentrop w Paryża 

Niemiecki minister spraw zagra- 
wlernych, Ribbentrop, bawił dwa dni 
w Paryżu, gdzie podpisał wraz z 
francuskim kolegą, Bonnetem dekla- 
rację francusko - niemiecką o nie- 
agresji. Przy sposobności odbył sze- 
reg konferencji z politykami francu- 
skimi, co do których treści i przebie- 
gu brak ścisłych wiadomości, Jedno 
jest pewne: Niemcy dążą za wszelką 
cenę do utrzymania jak najbardziej 
przyjacielskich i pokojowych stosun- 
ków na zachodzie, by mieć swobodę 
i wolną rękę na wschodzie i połud- 
nio - wschodzie Europy. 

Nowa Czeclio-Słowacja. 
Że takie, a nie inne, są dążenia 

polityki niemieckiej, widzimy z tego, 
co się dzieje w nowej unten Cze- 
cho-Słowackiej, Państwo to, które 
przed okrojeniem tak uporczywie 
broniło się przed Niemcami, dzisiaj 
ıtaje sie ich wasalem, Czesi oddają 
ie w niewolę Trzeciego Reichu w 

że lepiej być żywym i 
dobrze odżywionym niewolnikiem, 
niż nieżywym bohaterem lub słodu- 
jącym wolnym obywatelem, Słowa- 
cy dla uzyskania „niezależności” 
państwowej od Czechów rywalizują 
jak mogą o względy Berlina. Samo- 
dzielność Słowacji będzie ‘tylko w 
najbliższym czasie samodzielnością 
w bezpośrednim wasalstwie w odnie- 
sieniu do Niemiec i niczym więcej. 
Ruś Podkarpacka ukrainizuje się co- 
raz bardziej, stając równocześnie na 
dwóch łapkach przed Niemcami. 
Premier rzadu tego skraiku, ks. Wo- 
łoszyn, nie kryje sie już zupełnie z 
tym, kim jest. Opublikował ostatnio 
odezwę do swego narodu, w której 
dziekuje opiekunowi Karpatorusi, 
wodzowi narodu niemieckiego, Adol- 
łowi Hitlerowi za życzliwość i zapo- 
wiada, że nikt nie potrzebuje się 
martwić o przyszłość tego kraju, 
gdyż Niemcy dadzą pracę i chleb ca- 
łemu narodowi, budując nowe linie 
komunikacyjne, Poża tym Wołoszyn 
Przy pomocy ukraińców z Małopol- 
ski Wschodniej. pospołu z agentami 
hitlerowskimi organizuje na Rusi 
Podkarpackiej zalążek przyszłej 
niepodległej" Ukrainy, a właściwie 
nodległej i uzależnionej od Niemiec. 

Odzydzenie Niemiec. ; 
Skoro mówimy o Niemcach, to 

trzeba wspomnieć odrazu o akcii od- 
żydzeniowej, prowadzonej w Trze- 
ciej Rzeszy. 

Akcja ta jest niesłychanie kon- 
sekwentna. Niemcy wpędzają ży- 
dów do nowoczesnego shetta, wy- 
znaczając im na zamieszkanie w mia- 
stach kilka ulic i nie pozwalając im 
wychylaé się poza obręb tych ulic. 
Równocześnie zabronili żydom po- 
siadania motorowych pojazdów i 
kierowania nimi oraz noszą się z za- 
miarem wydania nakazu noszenia 
przez żydów na rękawach żółtej o- 
paski z niebieską gwiazda syjońską 
dla łatwiejszego rozpoznania żyda 
od aryjczyka. 

Poza tym wydali rozporządzenie, 
które zezwala na wywłaszczenie ży- 
dów z nieruchomości, | 

Wszystkie te zarządzenia mają 
na celu zmuszenie żydów do emi- 
gracji z Niemiec. I trzeba przyznać, 
ze cel swój częściowo osiągają, bo 
Żydzi z Niemiec stopniowo usuwają 
się, 

Niezadowolenie w Anglii 
Prześladowanie żydów w Niem- 

czech wywołuje w Anglii wielkie 
niezadowolenie. Objawia się to w 
stosunkach angielsko - niemieckich, 
które są coraz chłodniejsze. Mimo 
'to Anglia, która ma tyle wolnych 
przestrzeni, jakoś nie kwapi się do 
otwarcia swoich kolonij dla emigra- 
cji żydowskiej. 

W ogóle Anglia znajduje się obec- 
nie na rozdrożu. 

błędem, popełnionym przez Anglię. 
Dzieki temu układowi Niemcy i Wło- 

Coraz jaśniejszym | 
staje się, że Monachium było wielkim 

—
e
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chy ogromnie wzmocniły się, a by- 
najmniej nie uspokoiły, Wciąż zgła- 
szają coraz to nowe pretensje, coraz 
to nowe żądania. 

Włochy i Francja 
Przede wszystkim Włochy doma- 

gaja się od Francji Tunisu, Korsyki i 
Sabaudii, prowincji bezsprzecznie 
dziś francuskich. Żądania te popie- 
rane są licznymi demonstracjami, in- 
spirowanymi w całych Włoszech 
przez rząd, które to manifestacje 
wywołują znów we Francji kontrma- 
nifestacje.: Na skutek tego cały za- 
targ miast lokalizować się, przybie- 
Ta coraz poważniejsze rozmiary i nie 
wróży nic dobrego dla przyjaznego 
ułożenia stosunków włosko - francu- 
skich, 

Wrzenie w Rumunii 

W Rumunii wrze. Powód wrze- 
nia: zastrzelenie przywódcy Żelaznej 
Gwardii, Codreanu i jeśo towarzy- 
szów, zastrzelenie, które odbyło się 
w następujących okolicznościach: 
Krytycznej nocy do pojedyńczej celi, 

eje w świecie... 
w której przebywał Codreanu, we- 
szło trzech żandarmów. Jeden z 
nich rozkazał więźniowi wstać i u- 
brać się. Bez słowa protestu Co- 
dreanu zaczął wykonywać rozkaz. 
W chwili, gdy był już ubrany, jeden 
z żandarmów dwukrotnie wystrzelił 
do niego z tyłu, Śmierć nastąpiła 
natychmiast, 

To barbarzyńskie morderstwo do 
głębi oburzyło narodowo - usposo- 
bioną młodzież rumuńską, która bu- 
rzy się i urządza terrorystyczne na- 
pady na różnych dygnitarzy i zausz- 
ników panujących w Rumunii reżi- 
mu, ulegającego poważnie. żydom i 
masonom oraz . gujacego sie im. 

Jeśli w Rumunii rząd nie zmieni swego stanowiska do członków b. 
Żelaznej Gwardii nie jest wykluczo- 
ne, że dojdzie tam do poważnych 
rozruchów wewnętrznych, tym bar- 
dziej, że Niemcy te rozruchy usiłują 
podsycaé i wspomagać, 

Tak więc na schyłku 1938 roku 
Europa spokojna nie jest. Z zarod- 
kąmi burzy wejdzie w nowy rok 
1939 

eco & CO W kraju? 
Ozonowe nie znaczy „urzedowe" 
Starostwo pow. w Poznaniu na- 

łożyło na Leona Plotka i Józefa 
Bączkiewicza z Kobylnicy grzywnę 
w wys, 300 zł z zamianą na 4-tygod- 
niowy areszt: za zrywanie plakatów 
wyborczych, wystawionych publicz- 
nie przez właściwą władzę i nalepia- 
nie odezw Stronnictwa Narodowego. 

Na rozprawie odwoławczej, któ- 
ra odbyła się przed Sądem Okręgo- 
wym, zaofiarowat obrońca oskarżo- 
nych dowód ze świadków na oko- 
liczność, że plakaty Ozonu zrywały 
dzieci, a międzyinnymi syn sołtysa 
Stachowiaka. głównego świadka o- 
skarżenia, Z odczytanych zeznań 
tego świadka wynikało zaś, ze nie. 
widział, aby ośkarżeni zrywali pla- 
katy, lecz przypuszczał, że oni to 
uczynili, 

Sąd ogłosił wyrok uniewinniający 
obu oskarżonych. W motywach sąd 
zaznaczył, że postępowanie nie do- 
starczyło dowodów winy, a nadto, że 
plakaty „O. Z. N." nie maja charak- 
teru urzędoweśo i nie podlegają o- 
chronie art. 19 prawa a wvkrocze- 
niach, 

Mętlik 
Niemałe zamieszanie tuż po roz- 

poczęciu obrad sejmu wywołało wy- 
stąpienie płka Wendy, który skryto- 
ował program wicepremiera Kwiat- 

kowskiego, Wobec tego że oboje, 
tak wicepremier jak wiceszef są 
członkami Ozonu, wywołał krok o-” statniego niemały mętlik. 

Co najpyszniejsze, to fakt, że 
przemówienia jednego i drugiego zy- 
skały gorące oklaski posłów ozono- 
wych. 

| Cóż, do jasnej ciemnicy, za „to- talizm" wyznaje ten Ozon? — sta- 
wiała pytanie gazetka opozycjoni- 
stów. — Jeden we wie, drugi w te 
wte, a każdy sobie rzepkę skrobie. 

Tak prawdopodobnie rozumował 
też poseł ks, Lubelski, kiedy swoje 
przemówienie zakończył znamien- 
nym oświadczeniem: 

„Życzę panom prawdziwego zje-. 
dnoczenia narodowego", . 

_ Dopiero po kilku dniach nastąpi- 
ło odprężenie, gdy płk Wenda o- 
świadczył z trybuny, że w przemó- 
wieniu swym dał wyraz poglądom 
asobistym. 
ie 

Rozméwki parlamentarne 
Gdy p. dr Stoch ubolewał z try- 

buny, że rządowi nie udało się ura- 
tować ceny zboża, przerwał mu ja- 
kis głos z ław Ozonu: „Bez bujania!” 

„Prosiłbym pana kolegę o grzecz- 
niejsze wyrażanie sie” — zauważył 
dr Stoch, 

A ne to marszalek: „Proszę mnie 
to zostawić - 

Jak to było z wyborami? 
Pos. Dudziński z miejsca zapytał, 

jak to było naprawdę z wyborami? 
Udział w wyborach zawdzięczać na- 
leży sukcesowi naczelnego wodza i 
ministra Becka. Pociągało również 
hasło o ordynacji wyborczej, zawar- 
te w orędziu Pana Prezydenta. O- 
prócz tych czynników działał jeszcze 
czynnik czwarty: administracja. 

„Trzeba przyznać — powiada on ~ 
że pod fachowym kierownictwem pana 
premiera i ministra spraw wewnetrz- 
nych dała administracja ze siebie wie- 
le, a w niektórych okręgach zbyt wiele. 
Rząd fabrykowal parlament, który ma 
nad mim eprawować kontrolę. Najja- 
skrawsze moze rzeczy działy się w 5 
okręgu, gdzie kamdydował plk Sławek. 
Życiorys jego był zatrzymany w dra- 
karni, Nie pomogły interwencje w ko- 
misariacie rządn. Trzeba było inter- 
weniować u p, premiera. A kiedy ży- 
ciorys ten, nakazał. sig mn mieście, zor- 
ganizowane bojówki rabowaly go. Był 
terror i falezywe jnformacje. Policja 
mylnie imformowała ludzi, a nawet 
wyręczała ich w głosowamiu. Cheial- 
bym się dowiedzieć, jak jest ze Śledz- 
twem w Końskich, jak to było w Wil- 
nie z Rabineztajnem? Współpracy rzą- 
du z eejmem mie ma: nie świądezą o 
miej dekrety, jak dekret prasowy. zmia- 
na regulaminu sejmu i regulamin O. 
Z. N. — (Hafae ma ławach OZN i prze- 
rywania.) ° 

A co się działo przy otwarciu scj- 
mu? Bilety na galerie wydawało już 
mie biuro sejmu, ale Prezydium Rady 
Mimistrów. 

Tego rodzaju metody mora wycho- 
wać tchórzów, a nie bohaterów, któ- 
rych Polsce trzeba. Sądzę, że tego ro- 
dzaju opłakane wypadki jaż się nie 
powtórzą,* 

Lęk przed Hitlerem 
Pos. Jóźwiak zapowiedział wnie- 

sienie szeregu projektów ustaw anty- 
żydowskich, idących w kierunku u- 
narodowienia handlu i przemysłu w 
Polsce, gdyż teraz nawet Ziemie Za- 
chodnie żydostwo poważnie już ata- 
kuje. Będzie to projekt ustawy 0 
nieuczciwej konkurencji, o używaniu 
nazw polskich przez firmy niepolskie 
i ustawa, która zmuszać będzie ży” 
dów do wydzierżawiania Polakom. 
sklepów w ich domach po cenach 
godziwych. Bowiem w iluż to mia- 
stach polskich mamy taki stan rze- 
czy, który sami żydzi określają tak: 
wasze ulice, a nasze kamienice... 

Pos. Sommerstein: Pan chce Hit. | 
lera prześcignąć. 

Choć nie krajowa to sprawa, ale 
wypada tu nadmienić, że żydzi leka- 
ją się Hitlera bardziej niż diabła a 
nienawićć ich da tego ..Goia' nie zna 

„w wyniku 

granic. Nie inaczej jak objawem 
kompletnego zwyrodnienia należy 
nazwać projekt pewnego 2 for Mak- 
są Rosenberga, który ogłosiła 2y- 
dowsko-amerykańska gazeta „New 
York Daily News", Rosenberg pro- 
ponuje wypuszczenie na wolność 10 
lub 12 zawodowych zbrodniarzy, 
skazanych na dożywotnie więzienie, 
pod warunkiem, że zamordują Hitle- 
sn i najblizszych jego wspölpracow- 
iköw. 

Dziecinnie naiwny projekt, zwa- 
äywszy, że żaden goj na interes tego 
rodzaju nie pójdzie, ale wykazuje on 
szatański wprost instynkt zbrodnia- - 
rza, tkwiący w żydzię, 

Prowokacja ukraińska 
Wybrany głosami Ozonu na wice 

marszałka Sejmu pos, Mudryj wy- 
głosił napastliwą mowę, w której 
pozwolił sobie pouczać opinię pol- 
ską, jakie ma zajmować stanowisko 
w sprawie Karpackiej Ukrainy (7) 
oraz zapowiedział zgłoszenie wnio- 
sku w sprawie autonomii terytorial- 
nej (!) dla ziem, na których mieszkają 
Rusini. 

Przemówienie jego wywołało bu. 
rzę protestów a poseł Ostrowski dał 
mu ciętą odprawę, stwierdzając, że 
rawa narodu polskiego do ziem Ma- 
opolski Wschodniej są tak starę jak 
dzieje Polski, Kwitły one i rozwijały 
się w cieniu polskięgo oręża. W cią- 
śu 20 lat ostatnich żywioł „ukraiń- 
ski" na tych ziemiach osiągnął rezul- 
taty, o jakich nie może marzyć w 
innych państwach, gdzie zamieszkuje 
w zwartych grupach. 

Oświadczamy — zakończył pos, 
Ostrowski — że tych zjem strzec i 
bronić zawsze bedziemy do ostatniej 
kropli krwi (huczne oklaski) i ostat- 
niego tchnienia przed każdym wro- 
‚Siem zewnętrznym, i wewnętrznym, 
rozumiejąc dobrze, czym były te zie- 
mie dla Rzeczypospolitej w przeszło: 
ści i czym są one dla nas dzisiaj po 
największej wojnie świata, kiedy po 
latach niewoli państwowej narodu 
powróciły do macierzy. R 

4 Monae Death vai ssa 

PROB RRB 2 ioc ie 
W lokalach Bunde” i azerega 

żydowskich organizacyj ‚zawodowych 
w stolicy przeprowadzono «rewizje, 

Paki i znaleziono "wiele: 
obciążającego materiału, świadczą- 
cego o anytpaństwowym scharalster 
rze tych organizacyj. W związku z 
tym dokonano szeregu aresztowań. 

Klęska Ozonu w wybor. ach 

Wyniki pierwszej transy wybo- 
rów a które odbyły 
się w szeregu miast na Pomorzu w 
dniu 4 bm. przyniosły Ozonowi sro- 
motny zawöd. Frekwencja głosują- 
cych dochodziła do 90%. Niemcy 
uzyskali 2% mandatów. Opozycja 
polska 81%, Ozon zaś 17%. A uzy- 
skał tyle dzięki temu, że Stronnic- 
two Pracy w niektórych miejscowo- 
ściach wystawiło wspólne z nim li- 
sty. 

Ostrzegamy przed „Minerwą*” 

W okolicy Częstochowy wielu 
księży i urzędników otrzymuje pro: 
spekty firmy wydawniczej “1 Miner- 
wa", z Warszawy oferującej książki 
„lekarskie' na dogodnych warun- 
kach. oe 

Jeden z miejscowych księży, 
chcąc przekonać się, kto tkwi za a- 
nonimową „Minerwą”, , przesłał do 
niej zamówienie i zadatek w kwocie. 
2 zł z zastrzeżeniem, że zamówienie 
to cofa, jeśli firma nie jest chrzesci- 
jańska. 

„Wkrótce otrzymał odpowiedź, że, 
ponieważ w spółce „Minerwa” jest... 
„izraelita", spółka zamówienia nię 
może uskutecznić. a 

Wszystkich wiec, którzy otrzy: 
mali prospekty „Minerwy”, ostrzega: 
my przed nawiązywaniem łącznośd 
z żydami, kryjącymi się za szyldem 
„Minerwy” i szerzącymi w. dodatku 
rozkładową „literature lekarską”. 
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" Nowego Roku, pojawiły 
"wach sklopów samborskich żydów — 

: ande Narodu”, 

„SAMOOBRONA NARODU" Str. 8 

Korespondencje umieszczamy wy- 
tącznie na odpowiedzialność nadsyła- 
jących. Redakcja. 

x 

SAMBOR 
Łącznie z madehodzącymi świętami: 

św. Mikołaja, Bożego Narodzenia oraz 
się na wysta- 

Tiezne Mikolaje. gwiazdy, Boże żłóbki 
itp. przedmioty będące wyrazem kultu 

chrześcijańskiego. Przedmioty te za- 

opatrzone były w krzyże. To wystą- 

pienie żydów uważano tu za prowoka- 

cję, zwłaszcza, że przed wystawami 

gromadziły się masy żydowskich dzie- 

"ciaków, które, pouezone odpowiednio 
przez ewoich rodziców, wolały z ironią 
i drwinami: „kik kik — Mikolajkis — 
Mikolajkie“, Doniesiono o tym staro- 
stwu, btóre natychmiast nakazało te 
przedmioty usunąć z wystaw i wycofać 

ze sprzedaży. I znikły one na dwa dni 
t obiegu. 

Lecz w miedzyczasie udała się do 
ełarowtwa «delegacja kupców żydow- 

ekich z kilku żydowskimi mecenasami 
— i powołując się ua przepis — mocą 
którego żydom dozwolono do roku 1940 

wysprzedawać zapasy przedmiotów re- 

ligijnych. uzyskała cofnięcie zakazu 

sprzedaży tych przedmiotów. I natu- 
"ralnie pojawiły się znowu w sklepach 
żydowskich Mikołajki, gwiazdy z krzy- 

żami itp. 
Naszym zdaniem stanowisko Staro- 

stwa samborskiego było zbyt liberalne! 
Przede wszystkim nowela do usta- 

wy o handlu dewocjonaliami, zezwala 

żydom sprzedawać dalej te przedmioty 

tylko do ezasu zupełnej wyprzedaży 

zapasów — i to tylko tym żydom, dla 

ktöryeh ten handel stanowi podstawę 

do egzystencji. 

Stosowanie tej ustawy do żydów 
kamieniezniköw jak „Flora“ lub „Do- 
brótka* itp. w Samborze, którzy tych 
Mikolajköw gwiazd, krzyżów itp. uży- 

wają tylko dla wabika do robienia in- 

teresów na gojach, zdaniem naszym 

jest błędne i niewłaściwe! 

Zaznacza się, że cofnięciem zakazu 

bardzo dotknięci zostali katoliccy kup: 

cy w Samhorze, którzy, ufni że żydom 
nie wolno aprzedawać tych przedmio- 
tów, nagromadzili większe ich zapasy, 
a teraz stoją przed widmem strat ma- 

‘terialnyeh! 

WYGODA 

Wy soda jest to ogada robotnicza, 
poiożona na stokach erebrzystej rzeki 
Swicy, między paemami wysokich gór 
karpackich, bogata w żydostwo, żeru- 

jące na biednym narodzie chrześcijań- 
skim. Opiekunka i matką „ludu wy- 
branego“ jest firma „Silvinia“, która 

z otwartymi ramionami przyjmuje 

| "żydo-przybyszów z całogo Świata. dując 
im miejsce pracy, rugując przy tym 

masy robotników katolików. 

Ażoby mdezorientiować świat kato 

_licki i zamydlić oczy robociarzom, fir- 
ma „Silvinia“ w obronie interesu włas- 

_ nego dobrala sobie do pomocy w urze- 
dowaniu kilku wujków - katolików, 
którzy ma każde zawołanie stają się 
'przedstawicielami firmy. Ci panowie, 
którzy wzięli na siebie rolę „prowody- 
rów biednege ludu, po prostu działa- 
ją dla dobra własnej kieszeni a nie dla 
ludu i Ojczyzny, jak to wmawiają. 
/amiast ratować biedny katolicki na- 

rod z nędzy, glodu, gruźlicy itp., topią 
20 w bagnie, a lud mimo woli skłania 

się do komunizmu, czego właśnie ŻY- 
diz pragną. 

"Otóż. że jesteśmy pionierami „Sa- 
czuwamy mad na- 

szymi braćmi i newohivemy tych pa- 
nów do otrzeźwienia. Robotnicy. 

ZEMBRZYCE 
Pomimo że Zembrzyce opuściło w 

‘yyy roku 3 familie żydowskie, szuka- 
jące gdzie indziej bardziej możliwej 
cszystencji a tym bardziej lepszych 
glupich eere gojowskich. Ale nie'za- 
szęadzi, że wspomnę że jeszcze dużo 
jest bardzo do zrobienia, by i w Zem- 
brzyeach do’ reszty znikło żydofilstwo 
niektórych obywateli tut. tym bar- 
driej jest to przykre, że katolicy któ. 

rzy mają we frontowych ścianach 

ewych domów murowane kapliczki, w 

których jest wizerunek (figurka) Najś. 

Marii Panny albo Pama Jezusa ukrzy- 

zowanego, w tychże domach mają lo- 

katorów żydów, a co gorsza, że obok 

okma figurka a w oknie jak na po- 

śmiewiskó rozpatruje się żydowski 0- 

kaz z W-go wieku w całej swej okaza- 

łości, ma- to jeszcze miejsce w kilku. 

domach tut. których właściciele są 
calkiem zasobni i pono dobrzy katolicy 
i właśnie mie kto inny jak tylko tacy, 
którym wcale nie powinno żależeć na 
oparciu: wwej egzystencji ma Zydow- 

skim czynszu, prolonguja 'pobyt na 

dalszy okrós żydostwa w Polsce, gdyż 
o ile nie wynajeli by lokalu żydowi 

nawet ealkiem mowego, tuk.ou nie 

mógłby korzystać z dobroci Konstytu- 

cji Pol, która daje wolność każdemu 

w osiedlaniu i przesiedlaniu. Na razie 
wstrzymuje się od opublikowania na- 

zwisk wiłaścicieli tychże domów, ale 0 
ile ma przyszłość nie zmienią swego 

żydofilskiego usposobienia miezawod- 

mie podam ich godność do prasy, foto- 
grafie tych domiów i nazwiska. tymicza- 
sowo zamieszkujących semitów. Czas 

już, by każdy Polak czuł, że jest na- 

prawdę Polakiem Fatolikiem. p. Ś. 

MIECHÓW 

Pani. Zofia: Trojanowska wraz z sy- 
nem swym Jerzym i ehorą córką do 
wyjazdu ‘na spacer stale wynajmują 
korożkarza żyda, pomimo że stoją wol- 
ne chrześcijańskie dorożki. Państwo 

Korespondencje 
kilkunastu biednych robotników. miej- 

scowych, oddał p. burmistrz p. Matow- 

skiemu z Holszan, który posiada eme- 

ryturę, koncesję i własną restaurację. 

Na wykończenie robót śŚlusarskich 

przy lecznicy miejskiej wyasygnowano 

50 zł. O robotę starał się chrześcija- 

nin, który dotąd prace takie solidnie 
wykonywał. W dobie unarodowienia 

rzemiosła uznano jednak tutaj, że na- 

leży czynić inaczej i oddano pracę ży- 

dowi Zuprancrowi. 
Jakie rzeczy działy się tutaj przed 

wyborami i podczas nich, lepiej nie 

opisywać, by nie wzimagać rozgorycze- 

mia. Narodowcy zapamiętają sobie — 

bo muszą zapamiętać — metody „jed- 

moczenia* narodowego. Robotnik 

CHORZOW IL 
Od pewnego czasu, pojawiły się w 

sklepach żydowskich Chorzowa zasło- 
ny na drzwiach wejściowych. Zasłony 
te sa sporządzone u gęstych, białych 

tkanin i kryją dyskretnie wnętrze 

sklepu, tj. od ulicy nie można zauwa- 

żyć kto u żyda kupuje towary... 
Specjalny wynalazek żydowski — 

maslona dla szabesgojów!! Cymes! Cy- 

mes! 

Zasłaniajcie się, właźcie do mysich 
dziur i tak znamy was szabesgoje! — 

Znamy was i gardzimy wami złe dzie- 

ci Ojczyzny! 

Zasłony w drzwiach kryją też skle- 
py żydowskie przed obserwacją władz 

ekarbowych. Żydzi chcą jęczeć, żalić 
się na atnysemityzm, by im male po- 

Trojanowscy są właścicielami sklepu i | datki wymierzono. Nie chcą, by wła- 

Bóle wątroby, żołądka, Kiszek nerek, pęcherza, Kurcze nerwowe 
usuwa i łagodzi Sok Świętojańskiiego Ziela Mgr. Edwarda Gobieca 

Sprzedaż Apteki i Drogerie i 
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składu nasion, w którym ani jeden żyd 
nie nie kupuje, a oni oznaczają się do 
tego stopnia żydolubstwem, że nawet 
sprofanowali cmentarz grzebalny  ży- 

dowskim furmanem, którego najęli do 
przewozu wapna ma reperację grobu 

rodzinnego. 

* KRYNICA 
te w. Krymiey potrzebne eg wymie- 

nione w ogłoszeniu „Samoobrony Na- 

rodu* sklepy. to wiemy, ale gdzie są 
lokale, to lujeimnica, Wiemy, że w ha- 

lach. jednych i drugich: przeważnie 

znajdują się żydowskie sklepy — ale 

to wajsmutniejsze to, że i katolickie 
sklepy, którę uświadomiona ludność 

popiera, przeważnie zaopatrują się w 

towar w żydowskich hurtowniach albo 

u żydowskich agentów. 
W: willi „Nałęczówka”, własność se- 

dziego Wąsowięza, żydowska  .,Reno- 

ma“ zabezpieczyla sie do roku 1940. — 
Najpiękniejsze drzewa kasztany tylo- 
letnie, pamiętne jeszcze z przed wojny, 
które zasłamiały i oddzielały żydowską 

dzielnicę — szumnie nazwaną ul. Kra- 
.szewskiego — pozwolono wyciąć, ażeby 
stanął na tym miejscu żydowski gmach 

% licznymi sklepami, ı gdzie mogliby 
biedni „uchodźcy* żerować na tej u- 
iświadomioLej « ludności chrześci jań- 

;skiej. 

| My stali mieszkańcy. Krynicy od 
„dawna upatrujemy odpowiedniego lo- 
kalu. Jeżeli jaki się i znalazł, to żą- 
dali tak wysokiego czymszu, albo za- 
płaty z góry ma rok albo i dłużej, że 
po zapłaceniu tego nie można juz my- 
śleć o zakupie towaru. 

nd Kryniczanin 

| LOSZMIANA | 
Źle jest 'ma świecie urządzone, że 

syty nie rozumie: głodnego i radby mu 
wydrzeć, ostatnią kromkę chleba, by 
nia obdarować -swego przyjaciela, któ- 

remu się przelewa. 

Ochotnik. W. P. franciszek Markie- 
‚wiez żyje nadal w nędzy, Pa oe we- 
teran' Adam .Iw agzko, ! 

Beźrobocie trapi wielką ilość tut. 
mieszkańców, af Shins ek tylko z pracy 
swych | rąk, ale ' prace betoniarską, 
przy której one. znaleźć zatrudnienie 

‚nie może  bojkotować 

dze wiedziały, jaki ruch mają w skle- 
pach, jak znoszą im obfity grosz osoby 

bez sumienia narodowego!! Szabes- 

goje! 

Zwiazek Popierania Polskiego Sta- 

nu Posiadania urządził w niedzielę 27 
1L br. bardzo udaną wieczornice pro- 

pagandową w Domu -Polskim przy ul. 

Wolności 64. 
Na początku wieczoru przemówił do 

zebranych licznie gości dr Borth, oma- 

wiając cele Związku Polskiego i wzy- 

wając publiczność do zapisywania sic 
do tej organizacji, 

Następnie mgr Musioł wygłosił ży- 

wy, porywający referat wzywający 

Polaków do budowamia silnej pod 

względem gospodarczym Polski. 

W zakończeniu wieczoru Związek b. 
Ochotników Armii Polskiej odegrał 

piękną jednoaktówkę propagandową p. 

t.: „Zaręczyny pod kulami*. Amatorzy 
świetnie wywiązali się ze swego zada- 

nia, toteż sala huezala od oklasków. 

"Inicjatywę Związku Polskiego w 

Chorzowie przywitano bardzo serdecz- 
nie, gdyż tego rodzaju propaganda ha- 

sel narodowych łączy piękne z poży- 

tecznym, tj. keztalei i daje miłą i go- 
dziwą rozrywkę. 

Słyszymy, że Związek Polski chce 
swą piekna imprezę kilkakrotnie na 

Śląsku powtórzyć. Słusznie! 

Z. Grzymała 

SOKAL 

W dniu 20. 11. br. odbyło się w So- 

kalu zebranie obywatelskie, na którym 
omawiano kwestie żydowską w Polsce. 

Referowal p. Ratusiński, którego wy- 

wody trafiły do przekonania obecnym 
i byłyby odniosły pożądany skutek, 

gdyby mie wystąpienie następnego 
mówcy w eutannie, nacechowane wy- | 

bitnie tendencją prożydowską. Mówca | 

ten stwierdził publicznie, że społeczeń- 

stwo polskie, będąc zadłużone u żydów, 

ich handlu. 

Swym przemówieniem utwierdził sza- 
besgojów w przekonaniu, że należy ku- 
pować u żydów. Ciekawe, czy on sam 

uprawia interesy z różnymi Spodyka- 

mi. Honigami, Olpami i Sonderam! | 

także z powodu zadłużenia? 

Nie dziwnego, że zachęcony takim 
przemówieniem sekretarz tutejszego 

magistratu, w którym roi sie od ży- 
dów, zaraz na drugi dzień poszedł do 

żyda Wekera na żydowskie lakotki. 
Wścibski 

x 

Paar przybywającego do Sokala, 
od razu uderza żydowski charakter 
miasta. Jak w Tel Aviv witują go he- 
brajskie nazwy ulic: „barona* Hirscha, 

Beisera, Bóżnicza i Berka Joselewicza. 
Bodaj by wreszcie, po dwudziestu la- 
tach istnienia Polski Odrodzonej, dano 
tym ulicom nazwy zasłużonych, choć- 

by współczesnych żydolubów, którzy. 

w 99% przyczyniają się do nadawamia 
miastu piętna palestńskiego, utrzymu- 

jąc chrześcijan w żydostrachu. 

Ale Sokal niczym wie różnił sie od 

miast azjatyckich, blyszczą jego ulice 

bajorami, stojącymi już od czasów 

sprowadzenia żydów do miasta. brzed 
studniami rozlewają się jeziora, oto- 

czone błotami poleskimi, w których 

brodzi trzoda. Aż dziw, że wołami i 

bananami sokalskimi nie pomiatą cięż- 

ka pryszczyca. 

Podczas świąt marodowych powie- 
wają na sękatych tykach szmaty brud- 
ne, postrzępione, poplamione, które 
należałoby skonfiskowaé i spalić, aby 

polożyć kres żydowskiemu wydrwiwa- 

niu uczuć narodowych Polaków. 

Ci, których wykształcenie i stan 
predestynują jakoby na duchowych 

przywódców mieszkańców miasta, bu- 
jaja lud, urzeczeni wybraństwem Izra- 

ela. 
Inaczej było za niebożczki Austrii 

Inni byli podówczas wodzowie i kapła- 
ni byli odważni a prawego serca. ta- 

miątam kazania ś. p. ke, Łubińskiego 

T. J., który, jak złotousty Skarga, wo- 

łał z ambony, przepowiadając przyj- 

ście żydokomuny: „Przyjdą czasy, kie- 

dy żyd będzie wydawał rozkazy i po- 
wie: Wy — Lubomirski i Radziwiłł, 
będziecie wozić z lasu drwa; wy — 

Sanugszko i Potocki, będziecie rudo- 
wali pniaki, a wy — Dzieduszycki i 

Tarnowski, będziecie dziś wozić gnój.* 
Swiatobliwy ten kapłan ostrzegał 

naród przed żydostwem. Ale słowa je- 
go, jak zresztą słowa wszystkich pro- 
roków,. były slowami wołającego na 

puszczy. Dziś to stwierdzamy. 

LAG Bicz 

j tny zlym znakiem: 

green 
wiązek Obrony Przemysłu Polsklego w Poznaniu, Rzeczypospolitej 9 

Sprostowanie. 

Na podstawie art. 27 prawa praso- 

wego proszę o ogloszenie — z zacho- 

waniem postanowienia art. 28 prawa 

pras. — w najbliższym numerze Samo- 
‘obrony Narodu następującego sprosto- 

wania artykułu pt. „Nowy Sącz”, u- 
micezczonego w ur 48 z 23. 10. 38 r. 

„Nieprawdą jest, aby  żydowek: 
sklep z zegarkami, znajdujący się obok 

kościoła farnego w niedziele i święta 

stale był otwarty, natomiast prawdą 

jest, że wlaściciele tego sklepu nie ży- 
ją, a w lokalu tym mieści się firma 
chrześcijańska @ obuwiem : galanierią, 
która w niedziele i święta sklep ma 
zamknięty. 

Nieprawdą jest, aby w niedziele i 
święta stale był otwarty sklep blawat- 

ny Jakuba Rosena, natomiast prawdą 
jest, że sklep bławatny Jakuba Rose- 
ua w niedziele i święta jest zamknięty, 

Nieprawdą jest, aby zakład fryzjer- 
ski przy ul. Wałowej 1i pracownia su- 
kien przy ul. Jagiellońskiej 48 nie by. 
ly oznaczone imieniem i nazwiskiem, 
natomiast prawdą jest, że zakład fry- 
zjereki jak i pracownia sukien ozna- 
czone są imieniem i nazwiskiem wla 
ścicieli. 

Nieprawdą jest, by władze policy j- 
me nie reagowały na wykroczenia ad. 
ministracyjne, lecz prawdą jest, że po 
licja zawsze reaguje na wszystkie teg 
rodzaju wykroczenia. ) 

Starosta Grodzki 
z. (—) Mgr. Schlingler) 
Wicestarosta Grodzki, 
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EREMIE 
KRONIKA ZIEM ZACHODNICH © 

EEE OZI NE ETRTPIERCETREZWAT SZA Ye nec 

damskich i wszelkich dodatków de str 
kolorach oraz różne fantazie, czapki s 

KZ 

oju jak: prawdziwe rajery, strusie pióra 
ealowę, kapelusze skórkowe, sztuczne kwiaty, biżuterie 

spinki po cenach rewelacyjnych. Kapelusze męskie zagraniczne za bezcen. 

ORDY 

Pecztowa 9 
NOWOŚCI ZIMOWE w wielkim wyborze 

w rozmaitych Fa Tomasek i, Ska Poznan } 

Laparze 1 ul. Wroniadkiej 
plaga 

kupiectwa ehrzeseijaiskiego 

Wszystkim już wiadomo, że uliea 
Wrouiecka wraz z przylegającymi do 

miej ulicami etaly się domeną żydo- 
stwa ściągającego z wszystkich stron, 
by stworzyć „Poznańskie Nalewki. 

' Władze starają się nie dopuścić do te- 

go stanu — do łamania przepisów, i 
panujących morządków estetycznych 
— lecz wysiłki często nie osiągają swe- 

go celu. Zobaczmy co się tam dzieje: 
Starczy, że przygodny przechodzień 

spojrzy w okno wystawowe a w mig 

znajdzie się zgraja lapaczy wroniee- 
kich i wszelkimi możliwymi sposoba- 
mi tumami przechodnia, ‘by pozyskać 

jego względy i zaprowadzić do jakie- 
goś żyda, z którym łapacz ma umowę, 
ma mocy której od każdego zlapanego 
klienta otrzymuje prowizję. Przecho- 
dzień częstokroć mie ma najmniejsze- 
go zamiaru czynić jakichkolwiek za- 
kupöw; to jednak tapaezy nie zraża. 
Szukają innych ofiar dla żyda i na 

tym tle dochodzi dość często do uliez- 
mych awantur. Czyż dziwić się można 
przechodmiom,. że obrażają się na aro- 
ganckie zachowanie sie łapaczy? Nie 

tylko przechodnie sa przedmiotem na- 

paści — lecz ezesto żyd nie płacący u- 

mówionego honorarium łapaczowi — 
otrzymuje tegie cięgi ma niesolidne wy-. 
wiązanie się z obowiązków. . Kupiec- 
two chrześcijańskie łapaczy. tych od- 

czuwa najdotkliwiej, bo lapaezami nie 
posługują sie, a, klient nim przedrze 

się przez zastawione sieci łapaczy: — 
rezygnuje w końcu z kupna, udając sie 
ma imną ulicę, unikając natrectwa ła- 

paczy. Se or el 

W tym stanie rzeczy dziwić się nie 

można, że sklepy chrześcijańskie świe- 
"ca pustkami i upadają. Z drugiej stro- 

my, niektórzy kupey chrześcijanie win- 

mi pamiętać, że hasło „Śwój do Swego 
po swoje” ma i do nich to samo zasto- 
sowanie i mamy prawo: żądać: w pol- 
skim sklepie — polski towar, bo to 
elementarny obowiązek kupea-chrze- 
ścijanina, wobec Narodu i przemysłu 
polskiego. E. N. 

aah WG Cae me z" 

Wytwórnia Mydła 
mama | Proszków. 

K.STRANZ 

: P oz nań 
Dąbrowskiego 83-5 

|| Metalowa Fabryka 
‘ti Masowej Produkcji | 

| „PRODMETAL:‘ 
4 | Inżynier Aleksander Krzywiec | 
„| Właśc.: Helena Krzywcowa § 

| Bydgoszcz, ul. Śląska 15% 
|| Telefon ur. 3402 i 1102 
H Adres tejlegraficzny: 
{Hi „PRODMETAL* Bydgoszcz 

} 

| 

ni itp. 

trycznej 
Uposażenie do samolotów i samo- 

chodów ! s 
Wyroby ebonitowe i bakielitowa 
Pilniki dyfuzyjne, ślusarskie, tartaes- | 

ne i specjalne 
Fresery do noży dyfuzyjnych : 

1 alamin. 
Aparaty gazowe do ofwiatienta | 
Kuchnie gazowe 3 
Białe metale łożyskowe „Ślizg” 
Biały metal „Auto-Platino“ do samo: & 

chodów Ą 

| Obsługa cukrowni, tartaków, gorzel- |. 

Uposażenie sieci tramwajowej 1 elek- j 

Odlewy z bronzu, mosiądzu, tombakn |}. 

77 Tygodnia Propagandy 
Przemysłu, Handlu i Rzemiosła Polskiego 

W dniu 9 bm. odbyło się w Białej 
Sali Bazaru zebranie Kobiet Wielko- 
polskich. Prelegent, Generalny Sekre- 
tarz Związku Polskiego-'p. pplk Cho- 
cieszyński, omówił ogólną sytuację g0- 
spodarczą Polski. Niski procent pol- 
skiego stanu 'posiadania i zatrważają- 
ce pytanie co. będzie dalej, jeżeli spole- 
ezehstwo nie doceni: akeji odzydzenio- 
wej: nie zsolidaryzuje w wielkiej walce 
zdobycia warsztatów pracy dla Pola- 
ków. Musimy sobie jasno wprzytomnić, 
ze 4 milj. żydów trzyma nas w ucisku 
gospodarczym, że stan' posiadania w 
Polsce w 80% należy do żydów, Żydzi 
wydzierają nam nasz zarobek, zabie- 
raja chleb, pracę i dzieki temu po- 
wstają całe szeregi głodnych bezrobot- 
mych Polaków. Aby tych głodnych ro- 
daków nakarmić, aby dać im pracę, 
trzeba silnej zdecydowanej, solidarnej 
woli całego Narodu, aby bezwzględnym 
bojkotem wyprzeć żydów z naszej Oj- 
czyzny. I tu główne zadanie mają ko- 
biety - Polki: Wy możecie obudzić 
cały Naród. W Waszych rękach spo- 
czywa dobrobyt Ojczyzny, przed Waszą 

„wolą, przed Waszym zbiorowym ezy- 

mem, wróg musi ustąpić! 

Właśnie kobieta, która robi zakupy 

dla całej rodziny, dla całego domu, 

musi żądać w każdym polskim sklepie, 
tylko polski towar polskiej wytwórczo- 

Sci. 

Musi pamietać. że złotówka wydana 

w żydowskim sklepie, nigdy już nie 

wraca do polskich rąk i nie wraca do 

„mas, natomiast złotówka złożona w 
polskiej kasie, zawsze, w jakiejkolwiek 

bądź formie, wróci. Kobieta może 
stworzyć modę rodzimą. Nie, kupować 
tych bardzo modnych żydowskich ma- 
teriałów, ale propagować materiały 

polskich fabryk, a maszym Pamom po- 
dobać się będziemy więcej, bo na mo- 

dzie tej będzie piękno dumy narodowęj 
i pogzucie spelnionego obowiązku. 

Mniej wysiadywania przy kawiar« 
nianym steliku, bezowocnych plotek, 
Kobieta Wielkopolska musi przebudzié 
sie z bezezynu, musi zrozumieć powagę 
chwili, musi czynem i słowem rozpalać | 
dusze i serea rodaków, musi walczyć 
o byt, prawoistnienia dla przyszłych 
pokoleń. Niechaj tu z Ziemi Wielko- 
polskiej idzie potężny. zew kobiet na 
całą Polskę. Niech budzi sumienia, 
niech wzywa do czynu współpracy. 
miech głosi dogmat narodowy — Swöj 
do Swego po swoje. 

Przemówienie p. prelegenia „było 
często przerywanę burzą oklasków. W 
zakończemiu proszono, aby Panie słu: 

chaczki zapisywały sie do czynnej 
współpracy w szeregi Zwiazku Pol- 
skiego, mad zrealizowaniem zaszezyt- 
mego hasla „Śwój do Śwewo po swoje 
— Polska dla Polaków", M. S. 
AAR VA NTC st 

Zegarmistrzostwo 
Źródłem dochodów żydowskich 
Ostatnia statystyka w Polsce wyka- 

zuje, że w Polsce istnieje 4.573 zakla- 
dów zegarmistrzowskich, w tym 70% 
w posiadainu żydów. 

Uprawnienia mistrzów zegarmi- 

strzowskich posiada 1.866 osób, z czego 
1.410 to żydzi. 

W trzech województwach zachod- 
mich na 607. warsztatów <= w posiadaniu 
żydów jest aż 134 (!). 

Stwierdzić trzeba, że sytuacja ta 

znacznie pogorszyła się po przyłącze- 
niu do Województwa Poznańskiego 
powiatów z województwa łódzkiego, 

„Dla orientacji podajemy, że zegarki 

Alpina, Novice, Gala i Optima są im- 

portowane qwe “ohrzeseijan, znanych 

WIELKI KONKURS 
| Jakie korzyści otrzymuje dobra gospodyni używając 

wyłącznie _ Gór 
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I nagroda 300,— zł 
HI 9 150,— ” 

i skrzynka poczt. nr 85. 

się wewnątrz paczki. 

Za trafne rozwiązanie powyższego zagadnienia Chem. Fabryka Jan Kajewski 
ty dawn. BLASK, Poznań - Starołęka wyznaczyła następujące nagrody: 

oraz 50 wartościowych nagród w towarze 
SĘ Rozwiązanie zagadnienia należy nadsyłać do dnia 15 stycznia 1939 r. pod @ 

; (resem Chem, Fabryka Jan Kajewski dawn. BLASK, Poznań, Kan 10 lub 

» Do odpowiedzi winne być dołączone 2X), bony znajdujące sie 
|| "2 opakowaniu paczki mydła Blask, względnie 4 oaly bon nei 

i O przyznaniu nagród rozstrzygnie sąd konkursowy w dnia 15 tatege 1989 r. 
N Wynik nagrodzonych odpowiedzi ogłoszony będzie w prasie. 

|CHEMICZNA FABRYKA JAN KAJEWSKI 

dawniej BL A S K ° 

POZNAN - STAROLEKA 

III nagroda 50,— zł 
DV 0% 25— » 

zegarmistrzów pp. Kruka i Kaczmarka 
w Poznaniu. 

A wige unikajcie żydowskich zegar- 
mistrzów, a zegarki kupujcie tylko w 
chrześcijańskiej hurtowni. 
LAAN AARNE TO COREMOJT "A 

Pattlotyazna uchwate Sejmiku 
Wojewódzkiego 

Na ostatniej 16-ej sesji Poznańskie- 
go Sejmiku Wojewódzkiego powzięto 
zgodnie niżej podaną uchwałę, którą z 
mrawdziwym zadowoleniem podajemy 
bez skrótów: 

L „W dążeniu do umocnienia po - 
skiej siły gospodarczej w Wielkopo!- 
sce Sejmik wyraża przekonanie, iv 

epoleczeństwo polskie powinno . przy 
zakupach i! zamówieniach wylaezni» 
popierać przemysł, handel i rzemioe!o 

tylko chrześcijańskie i tylko polskie. 
Obowiązek ten ciąży przede. wszystkim! 
na samorządach Ziemi Wielkopolskici ' 

i wszystkich urzednikach pubłicznyc! 
'a wśród nich na urzędnikach i pracow- 
nikaeh Poznańskiego Samorządu Wo- 

jewódzkiego. 
II. Wzywa się Pana Starostę Kro. 

jowego i Wydział Wojewódzki do jek 
najenergiczniejszego przeciwstawienia 

sie, aby żydzi uciekimierzy względnie 

wydaleni z Rzeszy Niemieckiej osic- 
diali się i pozostawili w gramieaci 
tutejszego województwa kresowego, o- 
raz, aby żydzi ei mie stali sie ciężarem 

województwa z tytułu opieki spolecz- 

nęj. 
IIT Sejmik wzywa Pana Staroste 

Krajowego, by zwrócił się do Panu 

Wojewody z prośbą. aby w sprawozd: - 

niu swoim składanym w myśl art. 45 
rozporządzenia Prezydenta R. P. z dn. 
19 stycznia 1998 nwzeledniał statystyk 
mniejszościpww Madtesfie Niemeów | 
żydów) a w szczególności o stanie ,za- 
ludnienia, o abgolntnymn i procentowym 

udziale,ich, w woszezególnach cąwodach 
i. we wlosności niernchomej wiejskie; 
i miejskiej. 

IV. Sejmik, wayrza, Pape Stamos te 

Krajowego, by awrócił sie do, Pana 
„Wojewody z prośbą: fi 

1) aby w przyszłości Urząd Woje- 

wódyki mie wydawał żydom licencji na 
handel domokrążny i w związku z tym 
by Urzędy Skarbowe nie wydawały 
świadectwa handlewego na handel do- 
mokrążny bez uprzedniego przedlozc- 
nia licencji Urzeda Wojewódzkiego. 

Zakończenie Tygodnie 
Propagandy _ 

W dnin 11 hm. esta] zakończony 
Tydzień Propagandy: Przemysłu, Han - 
dlu t Rzemiosła Polskiego, który trwal 
od 4. 12. br. ł 

Wspaniałym korowodem. który 

przeciągnął ulicami miasta Poznania, 
zakończono item Tydzień Propagandy 
'Polskiego Stanu Posiadania. 

Uwagi e Tygodniu Propagandy za: 
mieszczamy na imnym miejscu. 

Teatry | 
TEATR WIELET 

Wierek 12. 12. .Szczęśliwej Podróży”. 
Środa 18. 12. ,,\ Traviata‘; SĄ , 
Oswartek 14. 12. „Niziny” -- premiera. 
Piątek 10. 12, „Szezęśliwej Podróży”. 
Sobota 16. 12. „Szeześliwej Podróży”. 
Niedziela 17, 2. po południu . Szeząśli- 

wej Podróży”: wieczarem „Nisiay” 

TEATR POLSKI 

Wtorek 12. 12. „W Perfumerti“. 
Środa 18. 12. — Nieexyomy. 
Cawartek 14. 12. „Tekla”. Kl aid 

a | Pińtek 15 18 — Nieczynny. 01 
| Sobota 16. 12. „Snbretka" — preter 
Niedsieła 37, 12. po południa „W Perfo 
GA ale = m” Einhretlin“ 

N 



„SAMOOBRONA NARODU". 

G) Sprzedaż Gwiazdkowa 
po znacznie zalem cenach! | 

Kilka przykładów naszych nadzwyczaj niskich cen: 
wne 

PALI itive BAN MC NN u 

NEE A ELLE 

DYWANY | | 
Prima Plusz — piękne wzory [250 7 

„200, um 

'g zł 140 g zł 

DYWANY 
Trwałe Boucle 4% 
3504250 cm. 

“MATERIAL 
CHODNIKI — KOKOSY — FILCE — NARZUTY — SERWETY itp. 

Imponujący wybór! 

Y | RSA ‘i dekoracyjne 

(000.14 0, zł DYWANIKI przed łóżka Pledy „i Bora 

z! 
5 
8 

4 

i 

DYWAN- 
to Prezent 
na całe życie! 

Poznań — ul. 27 Grudnia 9 

3003200 ,, - . 75,—, Perskie imit. . . 170zł ‚Boucle prima "720zł Keee > Re 

25026200 a NR 55,— ” Perskie » więk. 225 ” Plusz ” 132 » 4 bardzo da 200140, 37. Bouclé imit. .. 290, Velour I 1350, ŚL pO 

«» Wyroby Ludowe - (mil Na - wh 

ase UŻAJ Dywamów 

BE DE 
on UD ORC POWO ROD 

Krawaty Poznan, l. focia 
PA 

x 

= ih 

> atm Cholowek 
LEON SEKURA 

Zade ać ofert 

Bieltzna by R errr ar f 
Ht Een Ewa” i ya (wzików mam | 

wł. Potulny- Sulmierzyce Wikp. 

M poleca swe wyroby solidnej pracy K 
hi ręcznej pod firma i 

„Brillant 
‘po przystępnych cenach. 

OWADA SE TERENY 

penznunzonoczawziwikanawana 

5 Faryła smarów do wozów 3 
; Stefan Rudnicki ; 
a Białystok | m 

ee i 
PA RUN PRY 2 ER 3 O MO EH FS FZ PR AT DA FO O GP PLD ER 

Dodatki 
do ubrań 

poleca 

Fa SAMI 
po cenach n ajnizszych 

Poznań 

St. Rynek AU 
wejście z ul. 

Wożnej 

Poznań, St. Rynek 49 m.7 
ZORY RES KORZE Chrześcijańska lvabryka 

fall ntl ee Cukröw. i Czekolady 

I NARKIEWICZ 5 |) J- Muhatzka iM. sarz 
Wilno Poznań 6 8 | 

= |}: Bazylianska 4 1. 3003 =W. Garhary 18 2/1 5 Kaa ; w 

WYTWÓRNIA BIELIZNY | || pajace ryc J I DAMSKIEJ 5 Arie i y MĘSKIE = || cenniki wysyłamy na żądanie. 
Powy 6 l 

ott 

„WYTWÓRNIA KRAWATÓW 1: BIBLIZNY TRYKOTOWEJ = 
Henryk Krzeminski 3 

Łódź, ul. Piotrkowska 79 (w podwórzu) = 
; Poleca P.T. Kupcom swoje wyroby 5 
MELLE 

gdyż zegarki. 

CENY OGŁOSZEŃ: 

, Juz nie potrzeba kupować zegarków spro-‘ 
» wadzanych przez żydowskie hurtownie 

“ALPINA. 
POIG 

pibrykaty szwajcarskich fabryk o światowej 
_ slawie, sprowadzane do Polski. przez. 

polską hurtowni icz 
7% ae A we u, 

GALA 
OPTIMA 

Nasri aneır 
Za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość szpalty (na wszystkich stronach są A 2-iej w tekście i 4 zł w dziale ogłoszeń % er; lekarskie 40 gr; nekrologi 30 gr. 5 zł Ne agers i komunikaty specjalne (k.) za wiersz 2.40 

tej. Układ tabelaryczny lu 

AAA gie R A 

a NAGRODY | 
SPORTOWE 
Brązy, kryształy, srebra, 
ręcznie Kute przedmioty, 
wyroby grawerskie itp. 

poleca firma: : ! 

WŁ. MIECZNIK 
Warszawa, S-to Krzyska 20 

Telefon 260-71 
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Sprzedaż materiałów męskich w kupona:h 

i krawatów wielkim wyborze po cenach 

R *" niskich 

BRONISŁAWA SOMMER 
Warszawa. OTRROIRHWERR. 453 

DREN CL RT AT 2 (| 

Jedyną Chrześcijańską Hurtownią 
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Stary Rynek 19. 

Na Gwiazdke 4 
Polecam wykwintne płaszcze - Ubranta ‘> 
męskie, chłopięce i dziecięce. K 
wybór materiałów na ubrania miar we w 

Niechaj przekonaja się wszy sey! 

Wielki $? 

Poznań 

Tel. 25-60 » 
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„Kredyt: ‘i ! | % 
w niedzielę, dnia 18 b. m. magazyn otwarty od 13 do 18 godz. & 

$4000000099000000000000000069 

Chrześcijański 

Poleca wszelkiego rodzaju obuwie: 

4 daly. Ak 

b fantazyjny 40% drożej od cen normalnych. 

Skład Obuwia 
J. M. kuczyńskiej 

* WARSZAWA, Bracka 17 Hurt — detal 

męskie, damskie, dziecinne, 
szkolne, gimnastyczne i sportowe po cenach rewelacyjnie niskich. 

„Ostatnie fasony i modele na sezon zimowy. BR 
Klijentom. hurtownikom „specjalny rabat i dogodne warunki kupna, i 

szpalty): na pierwszej stronie 120 zł; od 
Notatki! reklamowe Erótkio! 120 zł. Artykuły opisowe specj. za wiersz 

zł. Drobne ogłoszenia za wyraz % gr; tłusty druk 100% drożej.” N miejsca 50% dro: 

| Adres a Rodakedi i Administracji: 

Zagranicą: / półroczna 6,0 0; 
PSE CR SR PET POSH 

„Poznań. Pl. Nowomiejski 7; skr. noezt. 75. Konto PKO. 206078. Przeka 

Hroejnirse w kraju: kwartalna 1,50; półroczna 2,75; roczna 5,00; — 5-egz. kwartalnie 6,00; 10 Ara kwartalnie 1660 zł. 
; roczna 10,00 zł. Płańne z gory. 

zw  rnzliczon. 
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